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Na polskiej ziem i.

Na wiadomość o śmierci barona Hay- 
merlego, wiedzeni poczuciem ogólnej sytu­
acji powiedzieliśmy, be  śmierć jego na- 
gła więcej się przyczyni do powstrzyma­
nia rezurekcji trójcesarskiego przymierza 
z jego fatalnemi następstwami aniżeliby 
to mogła uczynić mądra f przezorna dzia­
łalność ministeryalna, pod którą grunt 
już był podmyty. —  Fakta szybko uspra­
wiedliwiły nasze przewidywania.

Konieczności machiny rządowej w mo­
narchii austro - węgierskiej i natura tejże 
dualistycznej monarchii, sprowadziły miano­
wanie p. Szlavy'ego konstytucyjnym przed­
stawicielem polityki zewnętrznej Austro- 
Węgier i oddanie prowadzenia interesów 
zagranicznych panu Kallayowi. Obaj mę­
żowie stanu nie tylko znani ze swoich 
zapatrywań bynajmniej nie sprzyjających 
trójcesarskim związkom z fantasinagoryami 
podziałów, czepiającemi się fatalnie do 
podobnego międzynarodowego faktu— ale, 
co więcej waży jeszcze, obaj mężowie —  
których siła polityczna jako jednostek i 
cześć ich imienia, opierają się na takiem- 
że poczuciu w szerokich kołach polity­
cznych za Litawą, ba. w ludowem na­
wet poczuciu Węgier.

Zjazd cesarza Franciszka - Józefa z ca­
rem rosyjskim, jakiekolwiek mogły być po­
budki do owego zjazdu, miał dokonać po­
trój uego zbliżenia, miał się stać ostatniem 
ogniwem łańcucha, który na długo—we­
dle ludzkich rachub — miał związać mię­
dzynarodową sytuacyę, dodać odwagi i si­
ły tym, którzy na takiej lodowatej pod­
stawie budują swe martwe interesa i ma­
rzą o podziałowych kombinacyach, tych 
zsś, którzy chcą pokoju, lub pragną innej 
zdrowszej akcyi w ludzkości — miał ze­
pchnąć na fałszywe, obronne stanowisko.

Dziś niema ministra, któryby budował 
podobne podstawy, lub choćby za nie 
chciał brać odpowiedzialność, a monarcha 
austro-węgierski mianując takich mężów, ; 
jak dwaj wymienieni, sterownikami poli­
tyki zagranicznej na przeciąg czasu jak 
widać przynajmniej kilkumiesięczny, oka­
zał światu, że sam się do podobnych korri- 
binacyj bynajmniej nie spieszy.

Wobec tego faktu pytamy, co może 
dzisiaj znaczyć zjazd cesarza Franciszka 
Józefa z carem moskiewskim?.. Prąd fa­
talny naraz jeden musi zawrócić, a zjazd 
przybiera całkiem inne znaczenie. Może 
on być objawem osobistych uczuć Monar­

chy, uczuć rycerskich i sympatycznych na­
wet dla fatalnego położenia, w jakiem się 
.•ar Aleksander znajduje, może być nawet 
nawiązaniem dobrych sąsiedzkich stosun­
ków ; ale po takim czynie Monarchy austro- 
węgierskiego, będzie ów zjazd p o l i t y ­
c z n i e — jeśli przyjdzie do skutku, zna­
czyć przedewszystkiem, że Rosya i jej 
car, osławiony jako głowa dążeń pansla- 
wistycznch. wyrzekają się wszelkiej poli­
tyki nieprzyjaznej dla tej monarchii austro- 
węgierskiej bez żadnej za to kompensaty, 
i że chcą żyć w spokoju i zgodzie z mo­
narchią, przyjmując położenie, jakiem ono 
jest. Po Gdańsku, to wielka wygrana —  
dla monarchii austro-węgierskiej.

Dla nas Polaków, fakt zawsze pozosta­
nie niemiłym sam przez s ię : że na ziemi 
polskiej przychodzi do spotkania dwóch 
panujących nad dwoma wielkiemi odła­
mami Polski.

Takie spotkania nigdy nam szczę­
ścia , ani nawet ulgi nie przynosiły. 
Owszem przeciwnie, gdyż jeden był 
niewątpliwy wspólny interes między 
spotykającymi się, wspólnego posiada­
nia kawałów naszej Ojczyzny, co im 
przypadły w udziale. Dlatego mimo lat 
potoku, są te spotkania w smutnej na­
rodowej pamięci.

Dzisiaj stosunki 11a szczęście trochę 
na lepsze się odmieniły, dzięki lepsze­
mu stanowi rzeczy w Galicyi pod w zglę­
dem narodowym i swobody obywatel­
skiej. Dziś tutaj przeciwieństwo ja ­
skrawe, między dążeniami narodowemi 
a faktycznem panowaniem, zmniejszyło 
się, a jeżeli Monarcha austro - węgier­
ski nie tam jedzie, gdzie każdy uśmiech 
i każde serdeczniejsze uczucie jest 
zniewagą rzeczywistości, lecz przeci­
wnie car Aleksander tu przyjeżdża, po 
akcie, który usuwa widoki na starej 
drodze nowych nabytków, i gdzie sam 
nareszcie zakosztuje wolniejszego po­
wietrza — dzisiaj możemy nieco spo­
kojniej i obojętniej patrzeć na fakt 
spotkania.

Nie powiemy przeto, jak gdzieś nie­
stety podobno pow iedziano: „gość w 
dom, Bóg w dom ! O n ie ! takiego blu- 
źnierstwa powiedzieć nie wolno niko­
mu, bo ani liypokryzyą nigdy się nasz 
naród nie plamił, ani nie należymy do 
owych gościnnych dzikich ras i ple­
mion , które każdego g o śc ia , choćby 
w roga, chojnie ugoszczą i obdarują, 
a za drzwiami domu obedrą i zamor­
dują w potrzebie, choćby był p rzyja-' 
cieleni. Przedewszystkiem prawda w u- j  

ezuciaeli i stosunkach naszych! My bę­
dziemy tylko umieli uszanować gościa  
cesarza Franciszka Józefa, który w na­
der trudnej zostając względem nas po- j  

zyeyi, potrafił sobie zjednać życzliw ość  
ogólną narodowca polską, żywem po­
czuciem słuszności naszych narodowych 
uczuć i dążeń. Będziemy umieli usza­
nować jego gościa godnym spokojem —  
a kto przypomni sobie zjazd warsza­
wski przed dwudziestu jeden laty, ten 
będzie umiał ocenić doniosłość naszej 
ofiary. - - "W ten sposób spłacimy część  
zaciągniętego obowiązku wdzięczności 
względem cesarza Franciszka Józefa, 
roszcząc sobie tytuł do obustronnego 
uznania, że potrafimy panować nad 
uczuciami.

A historya niech idzie dalej porząd­
kiem wskazanym przez Przedwiecznego.

Na jej drodze, wierni sobie samym, 
spotkać się musimy ze Sprawiedliwo­
ścią przedwieczną! Rękojmią —  te zmia­
ny, które się dokonywują przed na­
szemu oczami.

REFORMA ADMINISTRACYI.

Wybrana przez Sejm komisya reformy, po­
dzieliła się przy dyskusyi nad kwestyonarzem  
rządowym na dwa obozy i przedłożyła Sej­
mowi dwa elaboraty: większości i mniejszości.

Ponieważ właśnie teraz stoczouą będzie 
walna rozprawa w Izbie nad temi "wnioska­
mi , przeto podajemy je do wiadomości na­
szych Czytelników z tym dodatkiem, że spra­
wozdawcą większości będzie p. G r o s s  a spra­
wozdawcą mniejszości p Alfons C z a j k o w ­
s k i :

A) Wniosek większości.
Wysoki Sejm raczy u ch w alić:

Na zapytanie c. k. Rządu co do ograni­
czenia podwójnej administracyi celem jej upro­
szczenia , Sejm Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi razem z Wielkiem Księstwem  Krakow- 
skiem, oświadcza co następuje:
I) Sejm wyraża uznanie c. k. Rządowi za to, 

że zwrócił uwagę na potrzebę reformy ad­
ministracyi , a zasiągając w celu jej prze­
prowadzenia zdania. Reprezentacji poszcze­
gólnych królestw i krajów, złożył niewą­
tpliwy dowód konstytucyjnego poszanowania 
zasady ich autonomii. ,

W szelako me sądzi, iżby jakakolwiek re­
forma tego rodzaju , a mianowicie reforma, 
oparta na ograniczeniu podwójnej administra­
cyi w kraju, m ogła skutecznie i z prawdziwą 
dla kraju korzyścią być przeprowadzona, nie 
będąc stósownie do odrębnych potrzeb i  wła­
ściwości kraju naszego , jednolicie w związku 
z całością reform administracyi obmyślana. 
Tym zaś warunkom stałoby się wtedy tylko 
w pełnej mierze zadość, gdyby Sejm miał 
prawo stanowić o zasadach organizacji władz 
administracyjnych tak rządowych, jakoteż au­
tonomicznych w naszym kraju.
II. Sejm uiezapoznaje licznych i znaczących 

niedogodności obecnego ustroju administra­
cyjnego, mniema jednak, że one nie są 
wyłącznie spowodowane dwoistością admi- 
stracyi, ale także i to w znacznej części 
zakresem czynności i obowiązków, jakie 
ustawodawstwo istniejące wkłada na gm i­
nę miejską i małomiejską, a którym gm i­
na w dzisiejszym składzie żadną miarą od­
powiedzieć nie jest w stanie.

W  przekonaniu, że sprawa reformy admi­
nistracyjnej w swej całości nie jest jeszcze 
dojrzała i dostatecznie przygotow ana, a 
przygotowaćby ją można najwiaściwiej przez 
zaprowadzenie zmian częściowych i usuwa­
nie kolejno tych niedogodności, które się 
w zastosowaniu okazały najbardziej dotkli- 

! we —  Sejm ogranicza się do wskazania 
ty c h , co stanowiąc niejako podwalinę in­
nych , torować mogą skutecznie do nich 
drogę.

A w szczególności należy zdaniem Sejmu:
| n) Z dotychczasowych g m in , pozostawiając 

im samoistny zarząd ich majątków i wła­
snych zakładów, i z obszarów dworskich, j  

tworzyć w stósownie złożonych okręgach, | 
większe okręgowe gminy administracyjne I 
d li wykonywania pod odpowiedzialnością 
ich naczelników policyi m iejscowej, zała" J 
twienia spraw poruczomgo zakresu dzia­
łania i sprawowania czynności Sądów po- 
pokoju, których rychłego zaprowadzenia 
domagamy się jak najusilniej;

b) dla uproszczenia administracyi i umniej­
szenia jej kosztów po utworzeniu okręgo­
wych gmin adm inistracyjnych, rozszerzyć 
granice teraźniejszych powiatów, a tern 
samem ograniczyć ich liczbę, jakoteż li­
czbę Rad i c. k. Starostw powiatowych 
pod warunkiem , iżby o potrzebie i sto- 
sowności takiego rozszerzenia słuchana by-

j ła  Reprezentacya krajowa;
c) organom samorządu krajowego 1 powiato­

wego winien, bez naruszenia ich odrębno­
ści, przyznany być odpowiedni wpływ" przy 
załatwianiu spraw, należących obecnie do 
zakresu działania c. k. władz rządowych, 
jak nadzoru nad wykonaniem ustawy o" za-

1 razie bydła, regulacyi rzek, dróg państwo­

wych , ustawy le śn e j, spraw dotyczących 
poboru w ojska, udzielania koncesyj prze­
mysłowych i t p . , oraz zapewniona skute­
czność postanowień organów autonomi­
cznych w myśl uchwał Sejmu z dnia 5. 
października 1878, które nie otrzymały 
sankcyi.

B) Wniosek mniejszości.
Mniejszość komisyi zgadzając się z pierw­

szym ustępem przedłożonej W ysokiemu Sej­
mowi odpowiedzi większości, nie sądzi jednak,

! ażeby droga wskazana w drugim ustępie przez 
większość komisyi, wiodła do istotnej popra- 

I wy urządzeń administracyjnych w naszym  
kraju.

Dążąc do usunięcia licznych i znaczących 
niedogodności dzisiejszego ustroju administra- 

| cyjn ego , spowodowanych w znacznej części 
j  zakresem czynności i obowiązków włożonych 
i  na gminę wiejską i małomiejską, a uważając, 

że sprawa reformy administracyjnej w swej 
j całości nie jest jeszcze dostatecznie dojrzałą 
| i przygotowaną, sądzi większość kom isyi, że 

drogą tej reformy wiodącą b y ło b y :
1) wytworzenie z gmin wiejskich i obsza­

rów dworskich większych gmin administra-
| cyjnych , któreby pod odpowiedzialnością ich 
| naczelników objęły wykonanie własnego i p o -  
j r u c z o n e g o  zakresu działania i sprawowały 

czynności Sądów pokoju;
2) zmniejszenie liczby teraźniejszych po- 

j wiatów dla uproszczenia administracyi i umniej- 
| szenia jej kosztów.

M niejszość komisyi sądzi, że odbierając 
dzisiejszej gminie cały jej własny i poruczo- 

I ny zakres działania, odejmuje się gminom  
znaczenie jednostek administracyjnych, a po­
zostawia tylko charakter korporacyj, mających 
sam oistny zarząd majątkiem i wtasnemi za­
kładam i, za czem idzie konieczność wytwo- 

i rżenia innej gminy, mogącej stanowić pod­
stawę urządzeń administracyjnych, którą w ta ­
kim razie mogłaby być jedynie gmina zbio­
rowa.

Mniejszość komisyi nie uważa tak rady­
kalnej przemiany, jaką zwinięcie dzisiejszych  
gm in, jako jednostek administracyjnych, a 
wprowadzenie gminy zbiorowej byćby musiało, 
za rzecz odpowiednią. Nie sądzi dalej, ażeby 
zmniejszenie liczby powiatów wywrzeć mogło 
wpływ zbawienny, a ma nadto obawę, że roz­
rywając dzisiejszą organizacyę powiatową i 
oddalając od ludności bliską styczność z re- 
prezentacyą pow iatu , osłabićby się mogła 
doniosłość jej działania i jej wpływ bezpo­
średni na ludność. Z tych powodów sądzi 
m niejszość, że drogą bardziej wskazaną, nie 
odbiegającą tak daleko od dzisiejszego ustro­
ju, a dającą przecież możność przeprowadze­
nia stopniowych ulepszeń i uwzględniającą 
zarazem wielką rozmaitość stosunków w po­
jedynczych powiatach , byłoby raczej: nada­
nie radom powiatowym prawa tworzenia okrę­
gów z gmin wiejskich i obszarów dworskich, 
dla skutecznego sprawowania n i e k t ó r y c h  
a najważniejszych czynności policyi miejscowej.

M niejszość kom isyi uw aża za sw ój obo­
w iązek  określić bliżej w skazany przez nią 
kierunek zmian w  urządzeniach gm innych, 
który w yrażałby się  w ydatniej w  następu­
jącym  zarysie.

1. D la lepszego i skuteczniejszego spra­
w ow ania p olicy i m iejscowej a m ia n o w ic ie : 

a) policyi drogowej t. j. starania o bez­
pieczeństw o i ła tw ość kom unikacyi po dro­
gach  i w od ach :  

ł>) policyi polow ej;
c)  p o licy i zdrow ia;
d)  p o licy i nad czeladzią i w yrobnikam i, 

niemniej w yk on yw an ie  przepisów o czeladzi 
słu żebn ej;

e) p olicyi ogm owej i p o licy i budowniczej, 
w ykonyw ania przepisów  porządku budowni­
czego i udzielania policyjnego pozw olenia  
na budow y, m oże rada p ow iatow a uchw alić  
utw orzenie ok ręgów  z gm in w iejsk ich  i ob­
szarów  dworskich, z uwzględnieniem  obsza­
ru i ludności, w  którym to razie sp raw o­
w anie w ym ien ionych  pow yżej czynności 
w połączonych w  okręgi gm inach i obsza­
rach d w orsk ich , przechodzi na naczelnika  
okręgow ego.

Przeprow adzony podział na okręgi w y ­
m aga zatw ierdzenia przez W ydział krajow y  
i przez polityczną w ład zę krajową.

2. N aczeln ików  okręgow ych  mianuje W y­
dział p ow iatow y a zatw ierdza polityczna
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władza powiatowa. Rada powiatowa uchwa­
la ich wynagrodzenie.

3. Przy sprawowaniu czynności wyżej 
oznaczonych wstępuje naczelnik okręgowy 
w  praw a i obejmuje obowiązki zwierzch­
ności gminnej.

Tok instancyi pozostaje taki, ja k  go okre­
śla ustawa gminna, w  zastosowaniu do 
zwierzchności gminnej.

4. Wydział krajow y określi regulaminem 
władzę dyscyplinarną Wydziału powiato­
wego nad naczelnikami okręgowymi i ozna­
czy potrzebną do sprawowania takiego u- 
rzędu kwalifikacyę.

5. Wydział powiatowy może w obrębie 
okręgu gminnego wydawać obowiązujące 
przepisy, tyczące się wyżej wymienionych 
spraw  policyi miejscowej i za przekrocze­
nie tychże ^ g ra ż a ć  karą  pieniężną, aż do 
wysokości 15 zł.

6. O ile miasteczka niemające dostate­
cznych środków do wypełniania policyi 
miejscowej, przyłączone być mają do okrę­
gu gm innego, orzeka na wniosek rady po­
wiatowej Wydział krajow y za poprzedniem 
oświadczeniem politycznej władzy krajowej, 
że ze względów publicznych przeciw temu 
nie ma nic do zarzucenia.

7. Gminy i obszary dworskie połączone 
w okręgi, tylko mocą ustawy rozłączone być
mogą.   . . ,

Wreszcie sądzi mniejszość kom isyi, ze 
zamierzone zmiany w  ustroju administracyj­
nym są tak doniosłe i ze stosunkami życia 
tak  blisko związane, że projekt do takiej 
ustawy nie mógłby być w  krótkim okresie 
czasu, przeznaczonym dla prac sejmowych, 
jeszcze w bieżącej sesyi- należycie i wszech­
stronnie opracowanym. Dla tego też mniej­
szość komisyi ogranicza się obecnie do 
przedstawienia Wys. Sejmowi rezolucyi wzy­
wającej Wydział krajowy do przedłożenia 
odnośnych projektów na najbliższą sesyę 
sejmową.

Mniejszość komisyi wnosi przeto:
I. Wysoki Sejm raczy w miejsce ustępu 

I I  wniosku komisyi powziąć następującą 
uchw ałę:

II. Sejm nie zapoznaje licznych i znaczą­
cych niedogodności obecnego ustroju admi­
nistracyjnego, mniema jednak, że one nie 
są wyłącznie spowodowane dwoistością ad- 
ministracyi, ale także brakiem postanowień 
zapewniających wykonanie uchwał Repre- 
zentacyj powiatowych i zakresem czynności 
i obowiązków, jakie ustawodawstwo istnie­
jące wkłada na gminę wiejską i małomiej­
ską, a którym z rzadkimi tylko wyjątkami 
gmina w dzisiejszym składzie odpowiedzieć 
nie jest w stanie.

W przekonaniu, że tym niedogodnościom 
i brakom w danych okolicznościach naj- 
właściwiej zaradzić można wprowadzeniem 
zmian częściowych, Sejm zwraca uwagę 
c. k. Rządu na dawniejsze swoje w tej 
mierze usiłowania, dążące do stopniowej 
naprawy urządzeń gminnych i powiatowych 
i sądzi, że dla ulepszenia tych urządzeń by­
łoby pożądanem :

1. Nadanie Radom powiatowym prawa 
tworzenia z gmin wiejskich i obszarów dw or­
skich okręgów, dla skutecznego sprawow a­
nia policyi miejscowej, mianowicie spraw 
objętych w § 27. lit. c, d, f, g, k ust. gm. 
przez organa odpowiednio kwalifikowane 
mianowane przez Wydział powiatowy, a za­
twierdzone przez polityczną władzę powia­
tową.

2. Zabezpieczenie wykonania uchwał Re- 
prezentacyj powiatowych w myśl uchwalo­
nego przez Wysoki Sejm w r. 1874 pro­
jektu do ustawy.

3. Poddanie urzędników gmin wiejskich 
pod nadzór rządowych i samorządnych władz 
powiatowych w myśl uchwalonego przez 
Sejm w r. 1878 projektu do ustawy.

Wreszcie uważa Sejm za konieczny w a­
runek zapewnia naszemu krajowi pomyśl­
niejszego rozwoju wprowadzenie instytucyi 
Sądów pokoju dla orzekania w sprawach 
cywilnych drobiazgowych i w sprawach 
karnych o przestępstwa.

2. Wysoki Sejm raczy uchwalić następu­
jącą  rezolucyę:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył:

a) projekt do ustawy nadającej Reprezen- 
tacyom powiatowym prawo tworzenia z gmin 
wiejskich i obszarów dworskich okręgów— 
celem lepszego sprawowania policyi miej­
scowej mianowicie spraw objętych w § 27 
lit. c, d, f, g, k ust. gmin. przez organa od­
powiednio kwalifikowane, mianowane przez 
Wydział powiatowy, a zatwierdzone pizez 
polityczną władzę pow iatow ą;

b) projekt do ustawy zapewniającej wy­
konanie uchwał Reprezentacyj powiatowych 
w myśl uchwały Sejmu z r. 1874 w tym 
przedm iocie;

c) projekt do ustawy poddającej urzę­
dników i funkcyonary uszów gmin wiejskich 
pod nadzór rządowych i samorządnych władz 
powiatowych w myśl uchwały Sejmu w tym 
przedmiocie w r. 1878 powziętej.

L i s t y  S e j m o w e .
XII.

Lwów, 16 października.

Rozprawa o preliminarzu szkolnym na 
rok 1882 powinna była odświeżyć atmosferę 
sejmową, myślom panów sejmujących nadać 
z powrotem polot wyższy i wprowadzić je  
na wysokość, z której się obejmuje całość 
interesów krajowych i przyszłość narodową. 
Niezawodnie sprawiła ona też ten skutek, 
bo nigdzie nie staje się tak twarz w twarz 
z zadaniami ogólnemi społeczeństwa, nigdy 
przyszłość nie przypomina się tak bezpo­
średnio jak  w sprawach edukacyjnych w o- 
góle, a w szczególności też gdy idzie o ca­
łość tych spraw, o ile on od Sejmu zależy, 
przy preliminarzu budżetu edukacyjnego. 
Rozprawa też była krótka, ale świetna, nie­
zależnie od edukacyjnych teoryj i ogólnych 
politycznych kierunków, jakie dwaj główni 
mówcy pan Józef Szujski i pan W ojciech 
Dzieduszycki reprezentowali. Przemówienie 
ostatniego, świetny czyn parlamentarnej 
wymowy, miało i tę wielką zaletę, że do­
wiodło, iż można być arcypraktyeznym  
w kwestyach edukacyjnych, nie będąc zwo­
lennikiem teoryj ograniczających i zacie­
kłym przeciwnikiem oświaty formalnej po­
dającej bądź co bądź sposoby godniejszej 
egzystencyi-

Jest jedna wszakże strona arcypraktyczna 
tej wielkiej sprawy, której tego roku w Sej­
mie nie dotknięto, a nawet sprawozdanie 
(p. Smarzewski) prześlizgnęło się po niej, 
jak gdyby z umysłu. Jest to sprawa kiero­
wnictwa edukacyą, sprawa Rady szkolnej 
krajowej. Najosobliwszy to stosunek, jedy­
ny jaki może na świecie istnieje, jest stosu­
nek naszej Rady szkolnej do Sejm u, i sta­
nowisko jej w naszym organizmie krajowym 

! Jest ona niby wyobrazicielką naszej autono- 
j  mii w sprawach edukacyjnych pod wzglę­

dem szkół ludowych zupełnej, a pod wzglę­
dem szkół średnich w znacznym zakresie, 
tymczasem w praktyce autonomia ta nie 
istnieje, istnieje zamiast niej autonomia in ­
spektorów szkolnych i radców z panem 
namiestnikiem na czele. Że zaś ta nie w y­
starcza na potrzebę krajow ą, głos jest po­
wszechny pod tym względem, w każdym i 
dworze, gminie i miasteczku wiadomo p o ­
wszechnie , co za dziwolągi wytwarza ta [ 
edukacya. My się spieramy o wielkie teo- 
rye edukacyjne w Sejmie, kwestye przybie- | 
ra ją charakter zasadnie y polityczny, to 
znowu wysadzają się ankiety badawcze, a 
tymczasem złe szerzy się dalej w miarę ro­
zrastającej się z natury rzeczy edukacyi for­
malnej, bo istnieje autonomia inspektorów 
i radców szkolnych z namiestnikiem na 
czele, a ta z siebie zadowolona.

Gdyby nie statut organizacyjny Rady 
szkolnej, ulegający ja k  wszystko na świecie 
interpretacyi, gdyby nie natura pochodzenia 
i początki tej instytucyi, którą przypomnij­
my sobie, była stawianą jako jakaś nowa 
Komisya Edukacyjna, mająca po raz drugi 
wskrzesić edukacyę narodową, to sam fakt, 
że Sejm wotuje na potrzeby edukacyjne 
półmilionowy budżet, powinienby być wy­
starczającym, aby Sejmowi zapewnić wpływ 
stanowczy na edukacyę i uczynić Radę 
szkolną odpowiedzialną przed Sejmem za 
sprawy edukacyjne, bez względu, kto tam 
na jej czele się znajduje. Tymczasem Rada 
powołuje się na paragraf X. X. i broni na- 
s z e j  aut~nomii edukacyjnej przed Sejmem! 
Panowie sejmujący z tego niekontenci, nie 
wydaje im się to w porządku, i często brwi 
marszczą, choć widocznie i to marszczenie 
brwi już się im sprzykszyło, bo tego roku 
już się z niera nie spotykamy, a my dla 
poprawy zwodzimy teoretyczne walki na­
miętne i wysadzamy ankiety, albo dla od­
miany wzywamy o przedstawienie rezultatu 
ankiet.

Sejm zajął już nawet tak skromne stano­
wisko wobec autonomicznej Rady szkolnej, 
iż naprzykład jego komisya o przekrocze­
niach budżetowych przez Radę tak się od­
zyw a: „W końcu nie może komisya milcze­
niem pominąć, iż proponując w roku prze­
szłym na własne Rady szkolnej żądanie, 
wstawienia dodatkowo uo budżetu na zali­
czki pozycyi nadzwyczajnej 50 tysięcy złr. 
ż y w i ł a  n a d z i e j ę ,  iż tym sposobem za- 
pobieży przekroczeniu budżetu, z powodu 
koniecznej potrzeby zaliczek pochodzącemu. 
Ale nadzieja owa została zawiedzioną, bo 
zamknięcie rachunków za rok 1880 dowo­
dzi, że Rada szkolna własne swe, już w mie­
siącu lipcu wniesione żądanie, do końca roku 
o 21,300 złr. przekroczyła.11 A dalej mówiąc 
o zastępowaniu przez fundusz krajowy okrę­
gów szkolnych w b r a k a c h ,  które w moc 
ustawy nie obowiązują, „Komisya nie chce 
się jeszcze wyrzec nadziei, że dotyczące 
władze zdecydują się na działanie bardziej 
energiczne, i w tej nadziei proponuje wsta­
wić w tym roku jeszczo sumę taką, jak  
w przeszłym, t. j. (zamiast żądanych 70 ty­
sięcy) 50,000 z łr.“, które naturalnie prze­
kroczone będą , a następnie przez Wysoki 
Sejm indemnizowane.

Powiadamy n a t u r a l n i e  przekroczone bę­
dą, gdyż Rada szkolna w swojem zamknięciu 
rachunków, gdy różnica zachodzi pomiędzy

dozwolonym budżetem a jej wydatkami fa- 
ktycznem i, uważa za zupełnie dostateczne 
motywowanie przekroczenia, że ona sama 
taką sumę preliminowała, jakby ją  budżet 
przez Sejm uchwalony nie obowiązywał 
wcale (patrz zamku, rachunku za rok 1880). 
gdy zaś jej przychodzi motywować wydatki 
większe ponad własny preliminarz i żądać 
tak zwanego kredytu dodatkowego, uważa 
za dostateczne usprawiedliwienie motywo­
wanie następujące: „Do tej prośby (o kre 
dyt 8,538 złr.) zniewoloną jest c. k. Rada 
szkolna krajow a z tego powodu, że do ru­
bryki I preliminarza funduszu szkolnego kra 
jowego na rok 1881, przyjęto za podstawę 
wydatków okręgowych funduszów szkol­
nych, według faktycznego stanu w roku 
1879, a w ydatki te w roku 1880 znacznie 
się powiększyły i w r. 1881 te zwiększone 
wydatki do pokrycia przypadają , z czego 
wynika na rok 1881 wyżej wykazany nie­
dobór okręgowych funduszów szkolnych.11 
(Odezwa Rady szkolnej z d. 15 września 
1881). I na tein koniec, i tego dosyć!

Sprawozdania swego ze stanu wychowa­
nia publicznego w szkołach średnich Rada 
szkolna już od roku 1875 wcale nie przed­
kłada, oświadczając w swoich edycyach, że 
t° „ w y j d z i e  później”, i naturalnie nie 
czuje się widać obowiązaną nawet tłómaczyć 
z tego, gdyż swych sprawozdań nie adre­
suje wyraźnie do Sejmu. Sprawozdania zaś 
jej o stanie szkół ludowych, szacowane jak  
wszystkie tabele statystyczne, dają gotowe 
świadectwo do ręki, czy poprawa edukacyi 
nastąpić może na tej drodze w ogólności. 
Tchną one w samodzielnym wstępie tak 
wyjątkowem zadowoleniem z samej siebie, 
że autor kończy tryumfującym wykrzykni­
kiem: „Lecz sprawozdanie teraźniejsze prze­
kona cyframi i najbardziej niedowierzają­
cych, że sprawa szkół i oświaty ludowej 
musiała już wejść na dobrą drogę, jeżeli 
tak nawet smutne położenie materyalne k ra­
ju, jak zeszłoroczne, nietylko nie zahamo­
wało ich dalszego r o z k w i t u ,  ale co wa­
żniejsza, nie sprowadziło nawet chwilowego 
zastoju.” Na to zaś, na tę auto-apologię, naj- 
w yżsią , nieodpowiedzialną, jest głos publi­
czny i prywatny w każdym zakątku kraju, 
są rozprawy edukacyjne w Sejmie toczone.

Jak  nie zarąbione koła w maszynie obra­
cają się wola i chęć kraju w sprawie edu 
kacyjnej i urzędowanie najwyższej autono­
micznej magistratury edukacyjnej, a rezulta­
tem tego kręcenia się jest zniechęcenie, upa­
dek ducha publicznego i nabytków samorzą­
du. Nareszcie, ktoś za działania tak wiel- 

| kiej i ważnej dla życia narodowego insty- 
I tucyi musi być odpowiedzialny, i ona musi 

podlegać jakiemuś ogólnemu porządkowi 
i dążeniu. Jeśli wbrew swoim początkom 
i naturze ma ona być instytucyą rządową, 
to niech za nią przemawia komisarz rządo­
wy, a odpowiada namiestnik, lecz autono­
mia korporacyi biurokratycznej, która w kra­
ju  rządzi i względem jego reprezentacyi sta­
wia się niezawiśle jak  równa władza do 
władzy, jest absurdem politycznym , który 
rodzić musi dziwolągi, a prowadzi do upad­
ku sprawy.

Sejm jako władza prawodawcza i dyspo­
nująca funduszami ma sposoby wstrząsnąć 
każdej chwili apatyczną autonomią biuro­
kratyczną i przywołać ją  do porządku. Naj­
wyższe władze państwowe dla kilkunastu 
urzędników, którzy im nie mogą ciążyć na 
sercu, a z których część wyborczych, nie 
zechcą otwierać konfliktów konstytucyjnych, 
o to możemy być spokojni. Źe Wysoki Sejm 
na to złe, przez większość swoich członków 
dokładnie poczute, nie bierze się do użycia 
tych sposobów, to właśnie nazywamy znie­
chęceniem, nader żle wróżącem o całej spra 
wie edukacyjnej, a które jest zarazem sym 
ptomera upadku politycznego.

S E I M .
X IX  Posiedzenie dnia 14 października.

M arszałek otwiera posiedzenie o godz. lt* /s przed 
południem .

  Nowych petycyj wniesiono 16 razem  dotąd 569.
  Główne sprawy na tem  posiedzeniu załatwione,

podaliśmy ju ż  w poprzednim  numerze.
W niosek posła P ię taka  wzywający Rząd do wyda­

nia stanowczych przepisów, zaprowadzających urzę­
dowy języ k  polski w prokuratoryi Państw a, oraz 
w urzędach pocztowych i telegraficznych, tak  w we­
w nętrznej służbie i m anipulacyi, jako też w komu- 
nikacyach władz między sobą, — witamy serdecznie; 
przyczyni on się może do tego, ażeby raz ju ż  i w 
tych gałęziach adm inistracyi rządowej wrogie krajow i 
elem ents germ anizatorskie zastąpiono rodzinnemi.

  Ja k  ju ż  słusznie nasz korespondent lwowski
w poprzednim  num erze naszego pism a podniósł, na ­
leży zwykle dyskusya nad budżetem  szkolnym  do 
najp iękniejszych momentów w naszym  Sejm ie, bo 
pu lsu je  w nim wtenczas i myśl głębsza i dążnośó
ogólniejsza.

Rozprawę tegoroczną jako  bardzo ważną i poucza­
jąc ą  zapisujem y tem  chętniej , źe w niej odbiła się 
wyraźnie poruszaua ciągle w naszem piśm ie myśl 
uczynienia naszych szkół więci p rak tycznem i, by 
ja k  to trafnie podniósł poseł Vojciech hr. Dziedu- 
szy ck i— wieśniak wynosił z nich wiadomości ro ln i­
cze, a  mieszczanin rzem ieślnicze i handlowe.

Komisya budżetowa, której sprawozdaw cą był pan

Sm arzew ski, zdając sprawę z prelim inarza funduszu 
szkolnego na rok 1882, zwróciła przedewszystkiem 
uw agę, że R ada szkolna każdorocznie przekracza 
budżet. W  ostatnim  roku 1880 przekroczenie w ynio­
sło 63,012 z ł r , a  w czterech latach ostatnich p rze­
ciętnie po 67,412 złr. Przekroczenia te dochodzą do 
takiej wysokości, że m ogą nadwerężyć ład  w obro­
cie funduszu krajow ego w ogóle. D ruga uwagę czyni 
komisya, że w ściąganiu zaliczek udzielonych fundu­
szom okręgowym, zachodzi powolność, a w spłacaniu 
ich przez radę powiatowa opieszałość. Ostatecznie 
komisya wnosi prelim inarz funduszu szkolnego w 
dziale wydatków w ogólnej kwocie 510,865 zlr., to 
jes t mniej o 53,016 złr. od żądania Rady szkolnej, 
a więcej o 26,188 złr. od kwoty na rok 1881 uchw a­
lonej , dochody zaś prelim inuje komisya w sumie 
152,794 złr., to je s t  więcej o 2,200 złr. od prelim ina­
rza lłady szkolnej, a  mniej o 11,499 złr. od kwoty 
na rok 1881 uchwalonej. Z porównania dochodów 
z wydatkam i wynika niedobór 358,071 złr. do pokry­
cia z funduszu krajowego.

Po otwarciu dyskusyi ogólnej nad tym prelim ina­
rzem, zab ra ł najprzód głos poseł S z u j s k i ,  przypo­
m inając zeszłoroczne swoje wnioski w sprawie re­
formy szkolnictwa, które przeszły przez kom isyę, ale 
dla b raku  czasu nie przyszły pod obrady Sejmu. 
Mówca pragnie poruszyć je  w kilku uwagach. Sądzi, 
że ustawy przeszczepione do nas prawie żywcem 
z południowych I iemiec nie mogą być dla nas p rak ­
tycznemi. U nas przedewszystkiem  góruje kwestya 
ru iny  ekonom icznej. Z akłady nasze wyższe stoją świe­
tnie, ale fuudam ent wychowania słaby. Idąc  dalej ta 
drogą, stajem y się podobni do wspaniałego grobowca 
kryjącego w sobie rozkład  najw ażniejszych czynni­
ków organizm u narodowego. Potrzeba nam  innej 
nieco nauki, innych nauczycieli, innych książek, bo 
te co są, są żywcem tłóm aczone z niemieckiego, i sa 
jednosta jne  dla szkół m iejskich i wiejskich. Potrzeba 
zindywidualizować szkołę, ażeby dzieciom mieszczan 
i dziatw ie wieśniaczej przyniosła to, co dla niej n a j­
odpowiedniejsze. Po trzeba zmniejszyć liczbę lat na ­
uki, usuw ając dwa la ta  wyłącznie repetycyom  po­
święcone, za to przez pozostałe cztery lata ucząc 
energiczniej. N aukę poglądową, k tóra za wiele czasu 
zabiera bez odpowiedniego pożytku, należałoby zna­
cznie uszczuplić. Tym sposobem  w szkołach byłoby 
mniej uczniów, budynki potrzebow ałyby być m niej­
sze, i każda, najnędzniejsza w ioska mogłaby przyjść 
prędzej do posiadania szkoły. Mówca kończy wnio­
skiem w z y w a j ą c y m  W y d z i a ł  k r a j o w y ,  
a b y  s w e  w n i o s k i  c o  d o  r e f o r m y  s z k o l ­
n i c t w a  p r z e d ł o ż y ł  S e j m o w i  n a  n a j ­
b l i ż s z e j  s e s y i .

Po mowie p. Szujskiego zabrał głos p. W ojciech 
lir. D zieduszycki: W  ostatnich dopiero czasach za­
ję to  się szczerzej i powszechniej upraw ą zaniedba­
nego pola ośw iaty ludowej, zaledwie jed n ak  praca 
w tym zakresie została na seryo rozpoczęta, jesteśm y 
świadkami, że od k ilku ju ż  lat podnoszą się głosy, 
iż szkolnictwo nasze ludowe jest niedobre. L eżą one 
po części w ustawodawstwie krajowem  i państwowem, 
po części w wykonywaniu tych ustaw , w złych nad­
zorach. Dalszym powodem utyskiw ań na nasze szkol­
nictwo je s t to, że nie podnosi ono poziomu oświaty 
ludu, lecz tylko wyprowadza z niego niektóre jedno­
stki, które sięgnąwszy w oświacie cokolwiek wyżej, 
p r a g n ą  s i ę  z a p r z e ć  s w e g o  p o c h o d z e n i a  i 
c h c i a ł y b y  z o s t a ć  p a n a m i .  Mówca nie zgadza 
się ze zdaniem  p. Szujskiego, iż należałoby nankę 
ograniczyć do la t czterech. Przy konieczności uczenia 
się dwóch języków  krajow ych nauka w ciągu la t 
czterech nie może być zupełną. Co do nauki poglą­
dowej lekcew ażyć je j nie należy. M ożnaby ją  uznać 
zbyteczną d la ucznia, który  m a kształcić się wyżej, 
a le  jeżeli w zasadzie przyjętem  jes t, iż uczniowie 
w szkole ludowej m ają skończyć swoje wykształcenie, 
to pożądanem  jes t, aby szkoła ludow a nauczyła ich 
porządnie m yśleć i dokładnie w yrażać swoje myśli, 
a  to w łaśnie je s t celem nauki poglądowej, która j e ­
dnak może je s t w szkołach naszych zanadto teore­
tyczną i szablonową. Za główne złe naszego szkol­
nictwa uważa mówca to , że wyprowadza on dziatwę 
ze wsi do m iasta, zkąd ona następn ie  wracać ju ż  nie 
chce, a  że społeczeństwo nie zawsze takim  wykole­
jonym  dostarczyć może zatrudnienia i zarobku, więc 
tworzą się z nich m alkontenci. T rzeba więc uorgani- 
zować szkoły ludowe w ten  sposób, ż e b y  w i e ś n i a k  
w y n o s i ł  z n i c h  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e  a  m i e  
s z c z a n i n  r z e m i e ś l n i c z e  i h a n d l o w e .  T y m  
s p o s o b e m  w y t w o r z y ł a b y  s i ę  t y l e  n a m  p o ­
t r z e b n a  k l a s a  ś r e d n i a ,  t a k  p o d  w g l ą d e m  
m o r a l n y m  j a k  i e k o n o m i c z n y m .  Przechodząc 
do gimnazyów, mówca uważa, źe większość nauczy­
cieli w tych zakładach uw aża swój zawód jedynie 
za sposób zarobkow ania, jak o  rzemiosło, a  to dla­
tego, że ustaw y zm uszają ich do w ykładania prze­
dmiotów, w k tórych nie pracow ali, i tem  zab ijają  n a j­
lepsze ich chęci. Porusza także mówca sprawę stypeu- 
dyów, i uw aża, że ich je s t  za wiele, skutkiem  czego 
produkują one ludzi nieużytecznych, zniechęconych, 
Ofiarność publiczna, której przedm iotem  są najczęściej 
stypendya, w innaby, zdaniem  mówcy, zwróeić się ku 
rozszerzeniu szkół i popieraniu wydawnictw nauko- 
wych. Mówca uważa, że tak a  dyskusya ja k  dzisiejsza, 
jakkolw iek pozornie do żadnego ściśle oznaczonego 
celu nie zmierza, je s t  jed n a k  pożyteczną, gdyź pod­
daje pod uwagę powszechną myśli, będące owocem 
głębokiego zastanow ienia tych, k tórzy  głos w niej 
zabiera ją.

Poseł lir. K r u k o w i e c k i  podnosi k ilka  uwag 
z praktycznego stanowiska. H yperprodukcya inteli- 
gencyi pochodzi — zdaniem jego  — ztąd, źe za wiele 
łożym y na szkoły wyższe a zamało na ludowe. Szkoły 
wydziałowe są zdaniem  mówcy niepraktyczne, a  lu­
dowym także wiele dałoby się zarzucić. Przym us 
szkolny źle je s t  wykonywanym, a  zresztą względem 
biedaków okrucieństwem  byłoby z cała ścisłością go 
wykonywać. D latego mówca zgodziłby się chętnie n a  
ograniczenie przymusu szkolnego do czterech la t, 
lecz za to należałoby podnieść z zaniedbania naukę 
rolnictw a przez ustanowieni© nauczycieli wędrownych, 
którzyby uczyli w kilku gminach. Mówca w n o s i  
r e z o l u c y ę  w z y w a j ą c ą  r z ą d ,  aby zaliczki były 
energiczniej ściągaue i zapowiada, że w specyalnej 
dyskusyi wnosić będzie poprawki zm ierzające do obni­
żenia pojedynczych pozycyj wydatków.

Poseł M e r u n o w i c z  zapowiada wniosek dodatko­
wy do budżetu, upoważniający W ydział krajow y do 
ułatw iania gminom zaciągania pożyccek na budowy
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i uposażenie szkół, spłacalnych w długich terminach.

Poseł R o m a n o w i e !  ośw iadcza, że po wojnie ze­
szłorocznej nad reforma szkolną będzie zaw ieszenie  
broni, aż W yd zia ł przedłoży elaborat. Stało się ina­
czej, p. Szujsk i w ypow iedział, że życzy sobie cztero­
letniego okresu szkolnego. M ówca nie zgadza się 
z tern, a opiera się na dośw iadczeniach nauczycieli 
ludowych. N ie podziela również m ówca obaw y p. 
JJzieduszyckiego co do hyperprodukcyi in teligencyi, 
bo tej nie tw orzy szkoła  ludowa, /r e sz ta  je ż e li  zaw sze  
pewna część ludności w iejskiej odpada od roli i szuka  
zajęcia  innego, to trzeba jej dać takow e przez w spie­
ranie przem ysłu. Co do zarzutów czynionych  Radzie 
szkolnej, przyznaje im m ówca po części słuszność, 
przypom ina okólnik w ydany w spraw ie repetytoryów  
z jeży k a  n iem ieckiego, jed nak że winno temu dwu­
znaczne i zależne stanow isko R ady, które wyrobiło  
sie z czasem , tak, że dzis m inisteryuin m iesza się do 
w szystkiego. Jak  długo to trw ać będzie, n ie dojdzie­
m y do doskonałości w system ie szkolnym , dlatego  
też ankieta szkolna wystąpi z wnioskiem  reformy 
statutu R ady szkolnej.

Co się  tyczy  wniosku hr. K rukow ieckiego co do 
obniżenia niektórych pozyeyj budżetu, ośw iadcza mo 
wca, że staćby się  to m ogło tylko z w ielka szkoda  
szkolnictw a.

P o se ł k s. C z a r t o r y s k i  zw raca s ię  g łó w n ie  do 
w yw odów  p. S zu jsk ieg o . N a w n io sek  je g o  co do 
p rzy sp ie szen ia  reform y sz k o ln ej zgad za  się  w  zu ­
p e łn o śc i, n atom iast odręb n ie zap atru je s ię  na n ie ­
k tóre  u w a g i teg o  m ów cy. Z gadza  s ię  on na p o d ­
n iesio n e  przez p. S zu jsk ieg o  ta k  zw ane in d y w i- j 
d u a lizo w a n ie  sz k ó ł, tj. u rząd zen ia  ich  od ręb n ego  
d la  sz k ó ł w ie jsk ic h  i m ie jsk ich , jed n a k że  na sk ró ­
cen ie  o k resu  sz k o ln eg o  z G na 4 la ta , w obec m ałej  
i lo śc i g o d z in  d zien n ej n a u k i, cz tery  la ta  n a u k i n ie  
w ystarczą . J a k k o lw ie k  n iefach ow em u  zd aje s ię  b yć  
ta k ż e  u w a g a  p. S z u jsk ie g o  co do n ie sto so w n o śc i i 
n au k i p o g ląd ow ej n ie s łu sz n ą . O p o trzeb ie  reform y ! 
u staw y  o sz k o ła c h  lu d ow ych  m ów ca n ie  n ab ra ł I 
je sz c z e  p rzek on an ia , gd yż u staw y  te za k rótk o  i  

je sz c z e  is tn ie ją  i n ie  w sz y stk ie  b rak i w n ich  d o­
sta teczn ie  są  znane. W  o g ó le  uw aża on k rytyk ę  
d z is ie jszy ch  u staw  za ostrą. Z w raca się  je sz c z e  do 
u w ag p. R om au ow icza  o p o d n ie sio n ej przez T. 
D zie d u sz y c k ie g o  h ip erp rod u k cy i in te lig e n c y i. Gro­
z i ona n ie  w sk u tek  sz k ó ł lud ow ych  lecz  w sk u tek  
n ad m iernego  n a p ły w u  do gim naz.yum  lu d zi, k tó - 
rzyby m o g li być in te lig en tn y m i rzem ieś ln ik a m i, 
a k tórych  b rak n ie  p. R om a n o w iczo w i do p o d n ie ­
s ie n ia  ręk o d z ie ł, o k tóre on tak  g o r liw ie  w a lczy .

P . O l e j n i k  zg ad za  s ię  z u w agam i p. K ru k ow ie- i  

c k ie g o  co do przym usu sz k o ln eg o . N iech ęć  w ło śc ia n  
ru sk ich  do sz k o ły  tłu m a czy  tern, że  u czą  w n ich  
ję z y k a  p o lsk ie g o , k tó reg o  d z iec i n igd y  n ie  s ły sz a ły . 
W yraża  żal, że w  je g o  g m in ie  pom im o sta ra ć  n ie  I 
m ogą d oczek ać s ię  z a ło ż e n ia  sz k o ły , i  k oń czy  p ro­
śbą, a b y  I z b a  t e  s t a r a n i a  g m i n y  p o p a r ł a .

W tem  m iejscu  za b iera  g ło s  p. K om isarz rządo- | 
w y tłu m a czą c  n ie p o śc ią g a n ie  z a le g ło ś c i  tem , że 
p otrzeb a  b y ło  n ajp ierw  p o śc ią g a ć  z a lic z k i g ło d o w e  
i in n e — dop iero  ten  rok  j e s t  le p sz y  — n iek tó r e  | 
G m iny w n io sły  zresztą  rekursa  dotąd n ieza ła tw io n e . 
Co do rep ety toryów  n iem ie ck ic h  o k tórych  w sp o ­
m n ia ł p o se ł R om an ow icz , w yja śn ia  p. K om isarz, 
że R ada sz k o ln a  w y d a ła  w tym  w z g lę d z ie  ty lk o  
k w estyon aryu sz  d n ia  23 m arca 1881 do d yrek cy i 
sz k ó ł śr ed n ic h ; czynu  d ok on an ego  je sz c z e  n ie ­
m a (sic ) .

P rzy d y sk u sy i sz c z e g ó ło w e j  sta w ia  p o se ł K r u -  
k o w i e c k i  do ru b ryk i 1, „na z a lic z k i zw rotu  dla  
funduszów  o k ręg o w y ch  ja k o  w yd a tek  n ad zw yczaj- 
n y “, pop raw k ę, aby k w otę  50 000 złr. zn iży ć  na  
25.000 z łr . W  obron ie w n io sk u  k o m isy i sta ją  pp. 
C hrzanow sk i i  H en ry k  W o d zick i, k tóry  zw raca  
u w agę na brak ew id en cy i w rach u n k ach  u d z ie lo ­
n ych  za liczek , poczem  po k rótk iem  u za sa d n ien iu  
tej p o zy cy i p rzy ję to  w n iosek  k o m isy i. W szystk ie  
n astęp n e  rub ryk i w yd atków  i doch od ów  p rzyjęto  
b ez d ysk u sy i

R ów nież u ch w alon o  w n io se k  p . K ru k o w ieck ieg o  
z rezo lu cyą , w zyw ającą  rząd do en erg iczn eg o  ś c ią ­
g a n ia  z a le g ły c h  za liczek , tudzież w n io sek  p. S zu j­
sk ie g o  p o le c a ją c y  W y d z ia ło w i k rajow em u  o p ra co ­
w an ie  p lan u  reform y sz k ó ł i w n ie s ie n ie  g o  na n a­
stęp n ej s e sy i .

W n io sek  p. M erunow icza o u d z ie la n ie  lub p o rę­
c za n ie  gm inom  p ożyczek  na c e le  sz k o ln e  uznano  
ja k o  n a g ły  i p rzek azan o  k o m isy i bu d żetow ej do 
zbadania .

—  W dalszym  c ią g u  p orządku  d z ien n eg o  p. Z a ­
t o r s k i  im ien iem  k o m isy i praw n iczej zdaje spraw ę  
z w n iosk u  p. M erunow icza  w sp ra w ie  u sta w o d a ­
w czego  u n orm ow ania  k red ytu  na za sta w y  ręczne.

K om isy a  je s t  zd an ia , że w zy w a n ie  rządu, aby  
u ła tw ia ł za k ła d a n ie  p u b liczn y ch  k an torów  za s ta ­
w n iczy ch  przez gm in y , za p row ad za ł u rzęd ow e fo r­
m ularze na k a rtk i zast iw n icze  i za sto so w y w a ł 
ustaw y  przeciw  lich w ie  i do tych  in teresów , b y ło ­
by w obec istn ie ją cy ch  ustaw' i p rzep isów  zbyte- 
cznem  i że życzen io m  w n iosk od aw cy  (?) odp ow ie  
n a jle p ie j  n astęp u ją ca  u ch w ała , k tórą k o m isy a  w nosi: 
„W zyw a s ię  c. k. R ząd , aby organom  sw oim  p o le c ił  
zw roc ie  baczną  uw agę na is tn ie ją c e  w  k raju  liczn e  
p ok ątn e za k ła d y  za sta w n icze , i b ezw zg led n em  sto ­
sow aniem  istn ie ją cy ch  w tej m ierze  p rzep isó w  
p rzy czy n ił s ię  do w y tęp ien ia  tej p la g i u b o g ie j lu - 
d n o śc i“.

P o se ł  M e r  u n  o w i c  z n ie  j e s t  zad ow olon y  takiem  
za ła tw ien iem  spraw y i w n o si d odatkow o ob szern ą  
rezo lu cy ę , żąd ającą  zap row ad zen ia  rew ersów  od ­
d a w czy ch , w ezw a n ia  rzą d u , aby z a le c i ł  k asom  
o szczęd n o śc i i za liczk o w y m  za k ła d a n ie  kantorów  
z a sta w n iczy ch  i  t. p.

P o k ró tk ie j jed n a k  d y sk u sy i w n io sek  dod atk ow y  
p. M eru n ow icza  u p ad ł, a w n io se k  k o m isy i p rzyjęto .

— P o s e ł  P i ł a t ,  im ien iem  k o m isy i adm in istra- 
cy jn ej, zd a je  spraw ę z p rzed ło żen ia  w  przed m iocie  
sp rzed aży  gruntu , n a leżą ceg o  do funduszu  sz k ó ł  
lu d ow ych  w N ow ym  Sączu . K om isya  w n osi upo­
w a ż n ie n ie  do sp rzed a ży  w sp om n ian ego  gruntu  za  
819 złr. 87 ct. — co p rzyjęto .

—  P o se ł M a d e j s k i ,  im ie n iem  te jż e  k o m isy i, 
zd aje  spraw ę z p e ty cy i o u sta n o w ien iu  przystan k u  
dla pociągów pospiesznych na stacyi lwowskiej

P o d z a m o z e .  K om isya  w n osi w ezw a n ie  do rządu, 
aby w y d a ł d y rek cy i k o le i K oro la  L u d w ik a  odpo­
w ie d n ie  p o le c e n ie . — W n io sek  ten  p rzy jęto .

M arsza łek  zam yk a p o sied ze n ie  o g o d z in ie  3*'4 
po p o łu d n iu .

X X . Posiedzenie 15 p a źd ziern ika .

M arszałek zagaja  posiedzenie o godz. l l ' / 2 przed 
południem .

N ow ych  petycyj w nieziono 9.
— P o se ł ks. J a s i e n i e  c k i  i tow arzysze w dwu- 

arkuszow ej in terpelacyi zapytują kom isarza rządow e­
g o , d laczego  żandarm erya, starostw a i sądy konfi­
skują n aw et poczcie broszury i pism a ruskie, a tych, 
którzy je  posiadają , aresztują. Interpelanci w ym ie­
niają 13 faktów , w których zabrano broszury P o- 
s ia n n y k  iw ia tn h o  W ta d y m ir a , P o s ła n n y k  S ła d cza j-  
szoho J isu sa  i t. p. —  In terpelacyę tę  wręczono p. ko­
m isarzowi.

—  Spraw ozdanie W yd zia łu  krajow ego w  przed­
m iocie dodatkow ego kredytu na r. 1881 dla krajo­
wej R ad y szkolnej w  k w ocie 8537 złr., w niesione  
przez p. P i e t r u s k i c g o ,  przekazano bez dyskusyi 
kom isyi budżetow ej.

—  P o se ł W e s o ł o w s k i  uzasadnia swój wniosek  
zm iany regulam inu se jm o w eg o , który zgodnie z ży­
czeniem  w nioskodaw cy odesłano bez d yskusy i do ko- 
m isyi prawniczej.

—  T enże poseł im ieniem  kom isyi prawniczej zdaje 
spraw ę z w niosku p. hr. Rom era w spraw ie zapro­
w adzenia sądów pokoju.

K om isya praw nicza w n o si:
N a  podstaw ie §. 19. statutu  krajow ego w zyw a  się 

c. k. R z ą d :
1) ab y  w ypracow ał i w drodze w łaśc iw ej w niósł 

do konstytucyjnego traktow ania projekt ustaw y, mo­
cą którego m ia łyb y  być zaprow adzone Sądy pokoju 
dla postępow ania rozjem czego i orzekania*w  sporach 
cyw iln ych  d rob iazgow ych , tudzież w  spraw ach kar­
nych o przestępstw ach policyjnych  i w ykroczeniach.

2) aby w ypracow ał i wniósł do konstytucyjnego  
traktow ania projekt ustaw y  o postępow aniu sadowo- 
niespornem  w takim  kierunku, by postępow anie spad­
kow e poruczonem  zosta ło  zaprow adzić sie  m ającym  
Sądom p okoju , zaś prow adzenie op iek i n ieletn ich  i 
kurateli n iew lasnow olnych  poruczono b yło  radom fa­
m ilijnym  pod kontrolą Sądu pokoju.

U ch w a ła  zapad ła  bez dyskusyi w  drugiem  i trze- 
ciem  czytaniu.

—  P ose ł S k a ł k o w s k i  im ieniem  kom isyi budże­
towej zdaje spraw ę z zam knięcia  rachunku funduszu  
propinacyjnego za r. 1879 z w nioskiem  przyjęcia

l spraw ozdania do w iadom ości i w ezw ania  rządu o pil­
niejsze śc iąganie za legających  op łat szynkarskich  i 
grzyw ien n ałożonych  za przestępstw a propinacyjne —  
co przyjęto bez dyskusyi.

—  P oseł W e i s s m a n n  im ieniem  kom isyi budżeto­
wej zdaje spraw ę z w niosków  W yd zia łu  krajow ego  
w spraw ie d yet i kosztów  podróży funkeyonaryuszów  
k rajow ych , oraz w przedm iocie u d zielen ia  jednoro­
cznej zapom ogi 500 złr. funduszow i pensyjnem u Sto­
w arzyszenia wzajem nej pom ocy dyetaryuszów  i urzę-

j  dników . Co do p ierw szego z tych  przed łożeń  komi- 
| sy a  wnosi przepisy z 15( paragrafów  złożone (marsza- 
1 łe k  w ed le n ich będzie bral 15 złr., a członkow ie  
j W yd zia łu  10 złr. d yety). Co do drugiego przedłoże- 
! n ia, przyznanie zapom ogi w  k w ocie  500 złr.

P rzepisy w zględem  d yet i  kosztów  podróży uehw a- 
1 łono en bloc, zaś udzielen ie zapom ogi 500 złr. przy­

ję to  bez dyskusyi.
—  P o se ł G ó r  a j  s k i  im ieniem  kom isyi kultury  

zdaje spraw ę z p ety cy i sp ó łk i wodnej jasie lsk iej o 
subw encyę na regu lacyę rzeki W isłok a . K om isya  
w nosi udzielen ie 1000 zlr. su b w en eyi i ty leż  bezpro-

! centowej p ożyczk i zwrotnej w 10 ratach  rocznych .
—  P o se ł G r o s s  w ystępuje przeciw  tem u w niosko­

w i a broni go poseł S t u d n i c k i .  P.  P o l a n o w s k i  
proponuje ty lko  fundusz zw rotny 2000 zlr. na 3°/0. 
P. M o c i  l is  k i  wnosi 500 złr. bezzw rotnie a 1500 złr. 
zw rotnie.

W  głosow aniu  przeszedł w niosek kom isyi z po­
prawką p. M ę c i ń s k i  e g o  a nadto przyjęto rezolu­
cy ę  p. P  o l  a n o  w s k i  e g o , aby „W yd zia ł krajow y  
na przyszłość , badając prośby o subw eneye, t. j .  o 
pożyczkę procentow ą z funduszu krajow ego dla spó­
łe k  w o d n y ch , radę pow iatow ą lub rady pow iatow e  
odnośne w ezw ał do ośw iadczenia  s ię , ja k ą  kw otę  
z funduszu p ow iatow ego jako  subw encyę udzielają", 

O statnim  przedm iotem  porządku dziennego b y ł  
w niosek  kom isyi budżetow ej o udzielen ie subw eneyi, 
ew ent. zwrotnej 1000 złr. na urządzenie W ystaw y  
rolniczej w P rzem yślu . Ks. K r a s i c k i  im ieniem  po­
słów  ruskich o św ia d c z y ł, że w szyscy  będą głosow ać  
za tym  w nioskiem . P oczem  przyjęto w niosek kom isyi.

K on iec posiedzenia o godzin ie l l/ 2 po południu. 
N astępne w poniedziałek . N a porządku będzie spra­
w a bankowa —  m etryk żydow skich  i naftowa. W e  
W torek zaś spraw a reformy adm inistracyjnej.

8prawy miejskie.
Budy ja rm arczne  usunięto już  z rynku; 

bodaj ju ż  me w róciły. M iasto wzięło za dzier­
żawę może 3000  z łr., a  sam i M orawianie 
wywieźli z m iasta  i okolicy co najm niej 30 
tysięcy złr. za tak ie p rodukta, które w yra­
biają tu te js i rękodzielnicy lub sprzedają kupcy. 
Będzież to bieda' na z im ę ! 3000  złr. nie wy­
starczą zwłaszcza, gdy je  kom isya uporząd­
kowania m iasta przeznacza d la byłego budo­
wniczego na podróż, chociaż już  wyjechał.

A  propos tych ja rm arków , o których już 
raz m ów iliśm y, czy godzi się to , by gm ina 
w ynajm owała sklepy w Sukiennicach i b ra ła  
za nie dość znaczny czynsz, a sprow adzała 
tym że sam ym  kupcom  i kram arzom  dwa razy 
do roku konkurentów  z różnych s tron?

Przypom inam y tę spraw ę jeszcze raz ko­
m isyi budżetowej i sądzim y, że kupcy nasi 
i rękodzielnicy powinni wnieść zbiorowe pe- 
tycye do Rady m iejskiej o zniesienie ja rm a r­
ków. Czas obecnie najstosow niejszy, by R ada 
uk ładając na przyszły zapewne miesiąc budżet 
na rok 1882, nie w staw iła już tego pozor­
nego, a dla rękodzieł i przem ysłu  naszego 
zabójczego, i dla sam ychźe funduszów m ia­
sta  tylko pozornego dochodu.

Drzewem z historycznych bud jarm arcznych 
zapalą biedni w piecu.

Czynsz z dz ierżaw y akcyzy podniosło m i­
nisterstw o skarbu  od 1 stycznia 1882 na dal­
sze trzy  la ta  znowu o 10 ,000  złr. P ierw otnie 
p łaciła gm ina ty tu łem  czynszu 150,000 złr. 
rocznie, ale co trzy  la ta  podnoszono go, aż 
w osta tn ich  trzech la tach  doszliśm y do sumy
210 .000  złr. Lecz i to  zdaje się być za mało, 
a co najgorsza, że dawniej podwyższali nam  
czynsz dzierżawny N iem cy, a dzisiaj dzieje 
się to za m in isterstw a rodaka.

W arto  się też zastanow ić, choćby pokrótce, 
czy zachodzi choćby najm nie jsza  przyczyna 
podw yższenia owego czynszu?

Mówiono dawniej i poczytywano sobie za 
sławę, że dochody m iasta  podniosły się o
100 .000  z łr., ale jakaż by ła tego przyczyna? 
Oto ta , że podniesiono akcyzę do 22 złr. 
85 ct. od 100 litrów  sp iry tusu  i w tym  s to ­
sunku od innych artykułów  żywności, a ztąd 
i dochód w yrósł wielki, kosztem  biednych 
m ieszkańców. W  bogatym  W iedniu płaci się
0 złr. akcyzy od 100 litrów  sp iry tusu , i 
w tym  stosunku od wszystkich innych a rty ­
kułów  żywności. Cóż ztąd wypływa? Oto ta  
p rosta  racya, że akcyza, ‘k tóra i tak d la  m iast 
większych je s t podatkiem  uciążliwym a wcale 
nieuspraw iedliw ionym , wygórowaną je s t u nas 
do najwyższego stopnia. Jeżeliby więc pod­
wyższony przez p. m in istra  czynsz m iał się 
u trzym ać, natenczas wedle reguły  ekonom icz­
nej, że wszelki koszt sp łacać m usi konsu­
m ent, podniosłaby nam  gm ina jeszcze wyżej 
akcyzę. Podwyższenie to uspraw iedliw iano d o ­
tąd  po trzebą p łacenia ra t pożyczki 65 ,000  
rocznie, a m inisterstw o ignorując ten  stan  
rzeczy, brało  n ienaturalny  zupełnie wyższy 
dochód z akcyzy za podstaw ę do podwyższe­
nia czynszu. Po upływie pierwszych ośm iu 
la t sp łacania pożyczki przyjdą wyższe raty, 
bo 2 1 6 ,0 0 0  złr. rocznie. Z czegóż je  gm ina 
będzie p łacić , skoro m inisterstw o ciągłem , 
nieuzasadnionem  wcale podwyższaniem  czyn­
szu uszczupla dochody m iasta? W prawdzie 
my, nie m yśląc o tem , z czego niezadługo 
płacić będziem y raty  pożyczki po 216 ,000  złr. 
rocznie, m arzym y aż o trzech nowych po­
życzkach, na wodociągi, zakład gazowy i te ­
atr, ale to są m arzenia, które nie 'm ożna 
brać za miarę do podwyższenia czynszu. P rze­
ciwnie zważyć trzeba na to , że niebawem 
zam kniętą będzie gran ica dla bydła rzeźnego, 
że równocześnie z tem  zam knięciem  pójdzie
1 cena m ięsa w górę, co najm niej o połowę, 
a w tedy wygórowana akcyza w ygłodzi na‘s 
do reszty. Jeże li m inisterstw o skarbu dba o 
nas, a nie powoduje się li fiskalnem i wzglę­
dam i, to  powinno raczej zniżyć czynsz dzier­
żawny, a już żadną m iarą nie może go p o d ­
wyższać, bo inaczej, jak  m ówimy, czeka nas 
w mieście głód, a wtedy zam kniem y także 
progi naszej krakow skiej, w osta tn ich  czasach 
tylekroó objawionej, gościnności. Lwów do­
sta ł podwyższenie tylko o 1% , a my o 5°/0 !

Sądzimy, że R ada m iejska poczyni ener­
giczne kroki, żeby zam iary p. m in istra  nie 
s ta ły  się faktem ._____________________

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
T eatr .

Sobotnie przedstaw ienie trzyaktow ej kom e- 
dyi P aillerona „ Ś w i a t  n u d ó w “ (Le monde 
on l’on s'ennuie) było niezawodnie najlepszem  
w bieżącym sezonie. Dowcipny utw ór wybitnego 
przedstaw iciela m łodszej szkoły francuskich 
dram aturgów  przy ję ty  naw et wbrew poważnej 
tradycyi na deski pierwszej sceny świata t. j. 
paryskiego Theatre f r a n ę a is , nadzwyczaj się 
podobał tu tejszej publiczności, a popraw na 
gra  w szystkich artystów , ożywionych praw dzi­
wie francuskiem  esprit a u to ra , nie mało się 
przyczyniła do niezwykłego powodzenia kome- 
dyi. „Świat nudów*4 nie odznacza się ani 
sztucznem zawikłaniem , ani charakterystyczne- 
ini typam i, lecz je s t zato tak  wybornym obraz­
kiem  obyczajowym, że w czasach dzisiejszych, 
ceniących przedewszystkiem  drobne lecz sta ­
rannie wykończone obrazki rodzajow e, musiał 
wszystkim przypaść do gustu. N ieświadoma 
siebie miłość Zuzanny kochającej R ogera  i 
R ogera kochającego również bezwiednie Zu­
zannę nie pozw ala nam  ani na chwilę wątpić 
o ostatecznem  rozw iązaniu, a zazdrość wywo­
łana mylnie zrozumianym listem  miłosnym p i­
sanym przez B ellaca do Lucy, a znalezionym 
przez Zuzannę, również nie je s t nowym sposo­
bem do odgadyw ania tajem nic serca. In tryga 
przeto  nie trzym a uw agi widza na uwięzi, 
a znając „K obiety  uczone** M oliera trak tu je  
się naw et chłodniej kom iczny entuzyazm  płci 
pięknej dla wykładów Bellaca. Ileż jednak  
prócz tego  znajdujem y scen prawdziwie zaba­
wnych, ile postaci naszkicow anych werwą k a ­
rykaturzysty  ? W idzimy najprzód uczonego do­
m agającego się stanow iska w świecie nauko­
wym na podstaw ie, że już ojciec jego był 
wielce utalentowanym , jen era ła  oświadczają­
cego , że naród potrzebuje tra g e d y i, podse­
kreta rza  m inisterstw a przyrzekającego każdemu 
swoją pro tekcyę, a wreszcie podprefekta, który 
dla zachow ania decorum urządzać musi z żoną 
potajem ne schadzki. J a k  zabawnym  je s t też 
np. pomysł urządzenia odczytu tragedyi w sa­
lonie poza sceną będącym , z którego po każ- 
dem otw arciu drzwi do la tu je nas nieco tra g i­
cznej poezyi.

Z grających podnieść musimy w szczegól­
ności p. Hofm anowę w roli księżnej i p. S ta­
chowicz, k tó ra  z niezrównanym wdziękiem od­
dała rolę Zuzanny. D obrym  był również p. 
W ojdałowicz w roli uczonego prelegenta i p. 
Szymański w ro li je n e ra ła , a p. Arwin i p. 
Pysznik jako  młode małżeństwo potrafili wy­
bornie wyzyskać oryginalną sytuacyę kochają­
cej się pary  skazanej na przymusowe odoso­
bnienie.

A lfa .
Dr. Mojżesz Ascarelli, rabin rzym ski, do­

konał przekładu „Ksiąg pielgrzym stw a polskie­
go“ i „Artykułów  pielgrzymstwa polskiego" A- 
d a m a  M i c k i e w i c z a  na język  hebrajski. 
P rzek ład  ten  uzyskał ap robatę  rab ina tu  p a ­
ryskiego i londyńskiego, i wyjdzie wkrótce 
w bardzo w soaniałej edycyi z przedm ow ą p. 
A rm anda Levy. Cały dochód z rozprzedaży 
tego dzieła, k tóre ze względu na m ałą ilość 
egzem plarzy (5 5 0 ) stanie się w niedługim 
czasie cenną rzadkością bibliograficzną , p rze ­
znaczony je s t na pow iększenie funduszu na 
pomnik Adam a. Sprzedażą zajm ie się w K ra­
kowie Koło artystyczno-literackie.

Przegląd polityczny.
0  toczące j się w Sejm ie sprawie bankowej 

otrzym ujem y następu jące tym czasowe sp ra ­
wozdanie :

Rozpraw a bankowa rozpoczęła się dnia 17 
b. m. nie bardzo świetnie, wszystkie p rzem ó­
wienia z wyjątkiem  sprawozdawcy św iadczą
0 przejęciu s ię  spraw ą podniesien ia z upadku 
ekonom icznego i przygotow aniem  większe m 
jak  w innych przedm iotach. Uwagi p ‘ H e n ­
ryka W odzickiego fachowe, um iejętnie zebrane
1 św ietnie wygłoszone. P . Dawid‘ A braham o- 
wicz przem wiał przeciw, ale nader g ru n to ­
wnie. Jego  k r y t y k a ,  że kw estya śc iągania 
ra t od dłużników  wraz z podatkam i i u ła ­
tw ień skarbow ych —  dwie jedyne rzeczy, które 
Zakładowi m ogą dać wyższość nad innem i 
i uczynić go zbawiennym , że ta  kw estya t r a ­
ktow aną je s t dodatkowo w uchw ale bez zw iąz­
ku ze s ta tu tam i, k tóra moia  być albo nie być 
i nie wpływa na przyjście do skutku Zakładu, 
je s t poprostu  zwycięzką. G oldm an B ernard  —  
przem aw iał nader fachowo, m otywując, d la  
czego pomim o zasadniczych krytyk głosować 
będzie za  (głów nie dla k redytu  w łościańskie­
go), w ykazał n iedostateczność środków na 
operacye bankowe, i ż e  d o p i e r o  p e ł n e  
s t a  t u t  a mogłyby dać wyobrażenie, jak  dzia­
łan ie  banku będzie dzielone na kierunki, a 
zatem  czy będzie pożyteczne. N aw et Do- 
briański przem aw iał bardzo um iarkow anie i 
bardzo przedm iotow o, z tego głów nie punk tu , 
że sielanom  Zakład nie j> może, że pomódz 
im skutecznie m ogą tylko kasy grom adzkie, 
(zapom niał tylko, że Z akład  to  w łaśnie na j­
potężniejsza dźw ignia i d la tych kas —  bez 
czego zostaną teo ryą i pium  desiderium ) —  
on i jego przyjaciele będą głosow ali za p rze j­
ściem  do porządku, a ew entualnie postaw ił 
wniosek odesłania do W ydziału  dla przed­
staw ienia spraw y za rok. N a tem  skończono, 
ju tro  dyskusya od lO tej, k tó ra  praw dopodo­
bnie nie skończy s ię , choć M arszałek zapo­
wiedział bezpośrednio po niej spraw ę odpo­
wiedzi na kw estyonaryusz.

D la dokładnego objaśnienia czytelników 
naszych, podajem y w całości wniosek kom isyi 
bankowej ; opiewa on :

„W ysoki Sejm raczy powziąć uchw ały A. 
B. C. oraz uchw alić p ro jek t ustaw y D.

Uchwała A. W  celu podniesienia dobro­
bytu  w kraju , a w szczególności dla popie­
ran ia rozwoju rolnictw a, przem ysłu  i handlu , 
ustanaw ia się Z ak ład  kredytow y pod n azw ą: 
„B ank krajowy K rólestw a Galicyi i Lodom e- 
ryi z W ielkiem  K sięstw em  Krakowskiem**.

I. Zakres działania B ankn obejmować m a :
a) D zia ł hipoteczny,
b) D zia ł bankowy.

ad a) D z i a ł  h i p o t e c z n y .
Bank będzie udziela* w listach  zastawnym 

pożyczki hipoteczne, sp łacalne ratam i
L isty  zastaw ne wydawane będą p o d  gwa- 

rancyą k ra ju  do wysokości sum y udzielonych 
pożyczek.

Pożyczki h ipoteczne mogą być udzielane 
najwyżej do wysokości oznaczonego ustaw ą 
bezpieczeństw a pupilarnego.

Pożyczki niżej 100 złr. udzielane nie będą.
ad b) D z i a ł  b a n k o w y .

Do tego działu należeć m a :
a) N abyw anie w ierzytelności i ściąganie tychże 

na w łasny i obcy rachunek, um aw ianie się 
z dłużnikam i i wierzycielam i o ich sp ła tę  
w ra ta c h ;

b) nabywanie i sprzedaw anie w łasnych listów 
zastaw nych oraz obligacyj krajowych ;

c) eskontowanie wylosowanych w łasnych l i ­
stów zastaw nych oraz kuponów od tych 
lis tó w ;

d) udzielanie zaliczek na w łasne lis ty  zasta ­
wne, na urzędownie na giełdzie notow ane 
listy  zastaw ne innych w kraju istn iejących  
zakładów  hipotecznych, na krajow e obli- 
gacye i wogóle na papiery  w artościow e, 
w których kapitały  pup ila rne  lokow ane 
być m o g ą ;

e) eskontow anie weksli, jakoteż reeskonto- 
wanie weksli p rzedkładanych przez kasy  
oszczędności, pow iatowe i gm inne kasy  
pożyczkowe, stow arzyszenia zaliczkowe,gjak 
również przez k o ła  kredytow e;



") ^udzielanie pożyczek gminom,, powiatom, 
kasom oszczędności, kasom pożyczkowym 
gminnym i powiatowym, stowarzyszeniom 

^zaliczkowym, oraz kołom kredytowym na 
skrypta notaryalne;

g) udzielanie zaliczek na płody rolnicze, gór­
nicze i przemysłowe na podstawie listów 
składowych (warrants) Jprzez zarządy za­
kładów publicznych wystawione, oraz udzie­
lanie pożyczek na zastaw y;

h) przyjmowanie gotówki na książeczki oszczę­
dności, asygnaty kasowe i na rachunek 
bieżący;

i) przyjmowanie depozytów ; 
k) prowadzenie interesów komisowych ;
1) pośredniczenie w zakładaniu i prowadzeniu 

przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych 
i handlowych —  oraz udzielanie im po­
życzek ;

m) udzieląeie pożyczek na przedsiębiorstwa 
melioracyjne, ułatwienie na drodze kredytu 
tworzenia się spółek melioracyjnych a wzglę­
dnie wykonywanie robót melioracyjnych na 
rachunek osób trzecich.

II. Kraj wyposaża dział bankowy kapitałem 
zakładowym w ilości jednego miliona zł. w. a.

III. Z czystego zysku, wynikającego z o- 
brotów banku, użyte będą 30%  na utworze­
nie funduszu rezerwowego, dalsze 70%  służyó 
mają do pomnażania zakładowego majątku 
Banku krajowego.

Gdy m ajątek Banku krajowego dojdzie do 
wysokości dwóch milionów zł. w. a., Sejm 
zyskami jego dowolnie rozrządzać może.

IY. W razie rozwiązania Banku krajowego, 
cały jego majątek przechodzi na własność 
kraju.

V. Na potrzeby połączone z założeniem i 
wprowadzeniem w życie Banku krajowego, 
wyznacza się kwotę 25.000 zł. w. a.

VI. Zwierzchniczy nadzór nad Bankiem 
krajowym wykonywa Reprezentacya kraju —  
t. j. Sejm, a w jego zastępstwie W ydział 
krajowy.

VII. Kontrolę nad Bankiem wykonywa Rada 
nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem tegoż.

VIII. Rada nadzorcza składać się ma z dzie­
więciu na przedstawienie Wydziału krajowego 
przez Sejm wybranych członków, jakoteż czte­
rech zastępców.

IX. Dyrekcyę mianuje W ydział krajowy na 
na przedstawienie Rady nadzorczej.

X. Bank krajowy ma prawo zakładać filie 
w kraju.

XI. Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
wydania statu tu  dla Banku krajowego K ró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem K się­
stwem Krakowskiem, do przeprowadzenia ro ­
kowań z c. k. Rządem celem wyjednania za- 
-wierdzenia statutów, do wydania postanowień 
wykonawczych oraz instrukcyj wykonawczych 
i do wprowadzenia zakładu w życie-

XII. W  celu uzyskania potrzebnych środków 
pieniężnych na zaopatrzenie Banku krajowego 
w fundusz zakładowy i na koszta założenia 
(II . V.) ma być zaciągnięta pożyczka krajowa 
w myśl załączonego pod D. projektu do ustawy.

Uchwała B. Kraj poręcza za dotrzymanie 
zobowiązań, z wydawania listów zastawnych 
przez Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem “ 
wynikających.

Uchwała C. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby 
w drodze właściwej wyjednał prawo egzekucyi 
politycznej dla hipotecznych należytości „Ban­
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem K rakow skiem ' jak 
również zwolnienie tegoż zakładu od podatków 
i należytości stęplowych.

Ustawa D- z dn ia .....................o zaciągnięciu
pożyczki na rżecz „Banku krajowego K róle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakow skiem '.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Loeomeryi z Wielkiem Księstwem K rako­
wskiem, postanawiam, co n astępu je : 
l r t .  I. Na założenie i wyposażenie „Banku 

krajowego Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z W ielkiem Księstwem Krako­
wskiem ' upoważniam W ydział krajo­
wy do zaciągnięcia imieniem kraju 
pożyczki w ilości 1,025.000 złr. w. a. 
pod warunkami najmniej uciążliwymi. 

A rt. II. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
Ministrom skarbu i spraw wewnę­
trznych

Komisya wnosi zarazem : II, Niniejszem spra­
wozdaniem zostają zarazem załatwiono pety- 
cye wniesione do Wys. Sejmu w sprawie u- 
tworzenia Zakładu hipotecznego, oraz petyeye 
c. k, galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie i zarządu stowarzyszenia „Spójnia' 
w sprawie przemysłu tkackiego.

G A Z E T A  K R A K O W SK A  Nr. 53.

N am iestnik cesarski na M orawie, baron 
K o r b - W e i d e n h e i m ,  b y ły  m inister han­
dlu um arł nagle w Bernie dnia 15 b. m. 
w  teatrze na koncercie p. Dengreinont. P o d ­
czas jednoaktow ej sztuki; E r w ill nicht 
słerben, nagle zrobiło mu się nie dobrze, 
a  zanim zdołano przyw ołać lekarzy, już  nie 
żył. P rzerażająca ta  wiadomość w yw ołała 
bolesne w rażenie, gdyż zm arły był nadzw y­
czaj lubiony i przez obydw a stronnictw a 
narodow e ceniony. G dy nadto w Peszcie 
r tacono już  onegdaj nadzieję utrzym ania 

rzy życiu fm. bar. E d e l s  h e  i m - G y  u a- 
a i , jenera ła  głównodowodzącego w W ę­

grzech , przeto w krótkim  przeciągu czasu,

traci A ustrya trzech mężów w ybitnych na 
najw yższych stanow iskach urzędow ych cy­
w ilnych i w ojskow ych.

Jestto  jak b y  przestroga dla A ustryi wobec 
p rądu , k tó ry  j ą  ciągnął do trójcesarskiego 
przym ierza i do konjunktur dla bytu mo­
narchii i je j ludów tyle niebezpiecznych.

Co najgorsza, że w tym  w łaśnie czasie 
nie obradow ały ani delegacye, ani naw et 
rad a  p aństw a , lecz maluczkie sejm iki pro- 
w incyonalne, które nie m ają kom petencyi 
do przem aw iania w spraw ach polityki za­
granicznej.

D opiero Sejm w ęgiersk i, zabraw szy głos 
w debatach adresow ych , zdecydow ał rzecz, 
pow strzym ał m onarchię od zgubnych zapę­
dów i możemy śmiało powiedzieć, w płynął 
głównie na w ybór dzisiejszych zastępczych 
kierow ników  polityki zagranicznej, których 
nom inacya rokuje pom yślny zwrot w  do­
tychczasow ym  biegu rzeczy.

Uwidoczniła się tu znowu nam acalnie 
przew aga W ęgier na bieg spraw  polity ­
cznych m onarchii.

O now ych kierow nikach polityki Austro- 
W ęgier, mówimy na czele dziennika, łącząc 
znaczenie ich nom inacyi z odbyć się  m ają­
cym na naszej ziemi zjazdem.

Stanowisko mianowanych tymczasowymi 
kierownikami polityki zagranicznej monarchii 
austro-węgierskiej, panów Szlavy i Kallay, 
najlepiej charakteryzuje może, co o nich mówi 
organ skrajnej lewicy węgierskiej im nieprzy­
jaznej „E gyetertes ', w swym artykule wstę­
pnym z 15 b. m. „Nareszcie, w Szlavym mimo 
jego silnie zakolorowanych przekonań polity - 
cznych jako męża stanu i mimo jego oddania 
się dworowi, potężne żyje uczucie węgierskie, 
a co w każdym wypadku na jego —  jukkol- 
wiek tymczasowem —  stanowisku będziemy 
umieli ocenić.

„Obok niego Kallay Bóni będzie faktycznie 
prowadzić sprawy zagraniczne. To pod wie­
loma względami uspakajająca okoliczność. 
Kallay znakomity znawca spraw wschodnich, 
a usiłowań i ścieżek rosyjskiego dworu dziś 
nikt lepiej nie zna od niego. On pewny sie­
bie a zarazem z mocną wolą mąż stanu. Aby 
Kallay robił takie rzeczy, których wogóle nie 
uznaje za dobre —  a ma on przecież całkiem 
wyrobione zasady w sprawie wschodniej —  
tego nikt o nim nie przypuści. Kallay i Szlavy 
razem całkiem dobrego i odpowiedniego dy­
plomatę tworzą —  na dzisiejsze okoliczności'.

K atolicy włoscy urządzili dla papieża 
Leona X I I I  w ielką m anifestacyę. Zgrom a­
dzeni w Rzym ie pielgrzym i włoscy w liczbie 
około 3000 odbyli uroczysty pochód do ko­
ścioła św. P io tra . T u  zgromadzili się około 
papieskiego tro n u , poczem papież po odczy­
tan iu  adresu pielgrzymów przez patryarchę 
weneckiego, przemówił do pielgrzymów i R zy­
mian biorących udział w uroczystości, pod­
nosząc niebezpieczeństw a grożące kato lic­
kiem u św iatu i jego głowie i zachęcając do 
w ytrw ania. „N asza broń je s t  duchowa — 
rzek ł kończąc papież — my zwyciężymy, 
błogosław ię was, a w osobach waszych b ło ­
gosławię W łochy, naszą o jczyznę '.

M iasto było zupełnie spokojne.

Z in icyatyw y hr. Ignatiew a car miał za­
decydow ać z a p r o w a d z e n i e  i n s t y t u -  
c y i z i e m s t w  w p r o w i n c y a c h  n a d ­
b a ł t y c k i c h .  W skutek tej reform y szla­
chta, k tóra  w tych prow incyach jest praw ie 
wyłącznie pochodzenia niemiekiego, u traci 
w znacznej części swój w pływ  na adm ini- 
stracyę.

W  P aryżu  odbył się dnia 16 b. m. rew o­
lucy jno-socyalistyczny  m ityng w spraw ie 
ekspedycyi tunetańskiej, uchwalono rezolu- 
cyę tej tre śc i, iż należy G am bettę i m ini­
strów postaw ić w stan  oskarżenia , jeżeli 
Izba nie zgodzi się na to w yjąć ich z pod 
praw a.

O zapow iadanej ekspedycyi do K airuau 
nic jeszcze nie słychać, chociaż zapow ie­
dziany term in 12 b. m. już  minął.

odpow iadają, że odpływ zło ta doszedł do ku l­
m inacyjnego punktu i następnie z pow odu, iż 
kończą się term ina zakupna zboża w Ameryce 
musi się zmniejszyć.

Na drugie za ś , że bogactwo P rancyi je s t 
tak  w ie lk ie , iż giełda może tego dokazać, cho­
ciaż em itowano m iliardy papierów  i pozw alają 
sobie spekulacyj, o jak ich  W iedeń nie m arzył 
np. Union generale zm usiła kontrem inę do za­
płacenia sobie za swą nieszczęśliwą operacyę 
20 milionów kary . W  W iedniu sytuacya pie­
niężna jest jeszcze zn o śn a , giełda płaci tylko 
6°/0 za pieniądze n a  długie te rm in a , dla tego 
też papiery  spekulacyjne dalej się podnoszą, 
tem  więcej, że na polu stosunków m iędzyna­
rodow ych nic zastraszającego niem a, przeciwnie 
zjazd cesarzów austryackiego i rosyjskiego je s t 
symptomem pokojowym. Śmierć m inistra spraw 
zagranicznych także żadnego w rażenia nie zro­
biła. K redytow e akcye podnoszą się z powodu 
pogłosek o sprzedaży swych zakładów w L o­
taryngii. Union bank robi dobre in teresa , które 
zapow iadają dużą dywidendę, tylko o Anglo- 
banku nic pozytywnego nie słychać , lecz i te 
idą w ślad swych koleżanek.

Z kolejowych papierów  podnoszą się akcye 
K arola L u d w ik a , o których donoszą z Berlina, 
że rząd zamyśla kolej zakupić i takow ą za­
płacić 7 y 2 procentow ą złotą re n tą ; najpraw do­
podobniejszą przyczyną je s t jednak  niezawodnie 
podniesienie frachtu m orskiego w Odessie, 
w skutek czego transporta  zboża zwróciły się 
na linią W ołoczyska — Kraków. O L om bar­
dach u trzy m u ją , że 1 listopada zapłacą za 
kupon 15 fr. chociaż nie u lega w ątpliw ości, 
że nic nie dadzą. S taatsbahn nareszcie podnosi 
się w skutek przyjścia do skutku p ro jek tu  po ­
łączenia z nią rum uńsko-bułgarskich k o le i , 
lecz i to jeszcze dalekiem je s t do urzeczywi­
stnienia.

Papiery  lokacyjne, listy zastaw ne i renty 
słabo się trzym ają z powodu obawy podnie­
sienia stopy procentow ej. Losy dobrze się trzy ­
m ają bez w ielkich zmian , należy tylko nad­
mienić notow anie na giełdzie z dniem dzisiej­
szym nowych losów se rb sk ic h , emitowanych 
przez Landerbank.

Złoto trzym a się w dobrej cenie dla tego, 
iż export zboża pozostaw ia dużo do życzenia.

O statecznie notują i Akcye kredytow e 175.50, 
Anglo 157 .80 , Union 149 .25 , K arola L u ­
dwika 327 .25 , L om bardy 164.75, R enta p a­
pierowa 76.90, Napoleondory 9.37, Ruble 1.26.

A g i t a c y a  w I r l a n d y i  w z r a s ta .  Zgro­
madzenie ligi ag rary jnej w Dublinie, Lim e­
rick i innych m iastach ośw iadczyły, że nie 
zależy płacić żadnych czynszów, dopóki P a r­
nell nie będzie uwolniony.

D eputow ani D illon , O’Kelly, S ex to n , se­
k retarz ligi ag rary jnej Q uinn, redaktor 
O’Brien zostali uwięzieni. W ydany został 
rozkaz aresztow ania deputow anych 0 ’Con- 
nora i H ealy’ego.

Spodziew any zjazd cesarzów niespraw dził 
się dotąd chociaż w G ranicy i Szczakowy 
robią ciągle przygotow ania. W  Szczakow y 
pracow ano przez całą  noc. Donoszą nam  
tymczasem, że zjazd nastąp i niezaw odnie 
i to w tych dniach lecz całkiem  inną rułą. 
C ar ma pojechać okrętem  na G dańsk a  z tam- 
tąd  kolejam i pruskiem i do G ranicy. — To 
pyszne.

Eoliictw, U l  i irztaifsl.
Tygodnik finansowy.

Dwa pytan ia zajm ują n ieustannie g ie łd ę : 
1) Ja k  długo A m eryka będzie zab ierać złoto 
z E u ropy?  2) Czy giełda paryska zdoła prze­
trzym ać b rak  p ien iędzy? N a pierw sze pytanie

KRONIKA
Kraków  18 października.

Wczoraj (w  poniedziałek) odbył się w „C zy­
teln i A kadem ickiej“ w ieczorek deklam acyjny 
na uczczenie rocznicy skonu nieśm iertelnej 
pam ięci Tadeusza Kościuszki. N a m iluchnej 
scence, urządzonej przez Członków W ydziału 
w jednej ze sal lokalu „C zy te ln i' odegrano 
w kostium ach k ilka scen z I II  aktu „K ordy- 
a n a “ Słowackiego. N iezwykle licznie zebrana 
młodzież akadem icka śpiew ała w czasie przerw  
improwizowanym chórem wszystkie narodowe 
pieśni z zapałem . Obchód świadczy wymownie 
o usposobieniu i duchu panującym  wśród n a ­
szej młodzieży akadem ickiej.

We Środę dnia 19 października, jak o  w 68 
rocznicę zgonu księcia Józefa P o n i a t o ­
w s k i e g o ,  odprawionem zostanie nabożeń­
stwo na W aw elu. Msży będzie dwie, z k tó ­
rych pierw sza (w  grobach królew skich) roz­
pocznie się o godzinie 10>/2 rano, druga zaś 
(p rzed  trum ną św. S tanisław a) o godz. l i t e j .  
O ile wiemy, urządzeniem  tego nabożeństwa 
zajm uje się jeden z najszanowniejszych i na j­
czcigodniejszych naszych w eteranów . Sądzimy 
przeto , że młodsze pokolenia pójdą za tym 
patryotycznym  i rycerskim  przykładem , by od­
dać winną cześć bohaterow i, który walczył i 
poległ za spraw ę niepodległości Ojczyzny.

Dziś 18 b m. w hotelu Lwowskim odebrał 
sobie życie wystrzałem z rew olweru Karol 
Gaczół ukończony praw nik w wieku la t 27; 
przyczynę sam obójstwa w yjaśnia znaleziona 
w notesie denata następująca no ta tka:

„Ginę, bo tak  losy zrządziły. Oszukano mnie, 
gdy wierzyłem, chcąc dojść do stanowiska, by 
być podporą rodziców. Tymczasem świat k tó ­
rem u zaufałem , w najlepszej myśli zdradził 
mnie! Oto cóż za ludzie, gdzież m iłosierdzie, 
gdy człowieka naum yślnie w pędzają w n ie­
szczęście i poddają mu myśli, -zamiast go ra ­
to w a ć '.

W mieście naszem w d. 16 b. m. zmarł 
Jan  K anty  Steczkowski, w w ieku la t 81, wy­
służony profesor Jagiellońskiego uniw ersytetu. 
W yprow adzenie zwłok na cm entarz miało m iej­
sce w dniu dzisiejszym.

W poniedziałek ja k  już donieśliśmy, rozpo­
częła się przed tutejszym  Sądem przysięgłych 
rozpraw a przeciw  p. Jozefowi Kicińskiemu. 
Cale pierwsze pesiedzenie zeszło na odczyta­
niu  olbrzym iego 14-arkuszowego aktu  oskar­
żenia. Z procesu tego będziemy zdawali sp ra­
wę, skoro się takow y jaśniej zarysuje.

Przytrzymana szajka. Strażnik policyjny 
p. Karol Tychy wyśledził i przyaresztow at zło­
dziejską szajkę, trudniącą się specyalnie okra­
daniem  wystaw  sklepowych. S k ładała się ona 
z sam ych niedorostków. Oto ich n az w isk a : 
Adam G u tow sk i, Sykstus M iku lsk i, Stanisław 
Michalski, J a n  Chochlewski, W incenty Bialik, 
Jó zef Knaś, J a n  Knaś i Jó zef Okacz.

W esoła ta  kaw alerya ukryw ała się w Za­
krzów ku pod K rakowem  w mieszkaniu Knasia.

Zdobycz je j została  odebraną, w iększa część 
poszkodowanych odzyskała swoje straty .

( J .  K .) Grób hr. Cosel. D nia 28 września 
b. r. odkrytym  został grób Anny Konstancyi 
z Bruchsdorffów hr. Cossel (Cosell). Znana 
nam  bo h aterk a  powieści J .  I. K raszew skiego, 
ur. 17 października 1680 r. w D epenau w H ol­
sztynie, wyszła za mąż 1699 r. za Adolfa Ma­
gnusa hr. Hoy mb. Już jed n ak  w 1706 r. roz­
wiódłszy się z Hoymem została faw orytą A u­
gusta Mocnego pod nazwiskiem hr. Cosel. 
Straciwszy łaski k róla, udała się naprzód do 
B erlina, następnie do H alli, zkąd 1716 r. od­
staw iona do Saskiego zam ku Nossen, w g ru ­
dniu tegoż roku  w zam ku Stolpen osadzoną 
została, gdzie 31 m arca 1765 r. um arła, licząc 
la t 84, a w Stolpen przeżywszy la t 49. P o ­
wiła Augustowi syna hr. R utow skiego, gene­
rała. wojsk saskich, tak  nazwanego od n a j­
wyższego saskiego orderu  R autenkrone, i dwie 
c ó rk i, z których jedna F ry d e ry k a  A ugusta, 
wyszła potem  za Ja n a  K antego Moszyńskiego, 
podskarbiego W. K oronnego. — D ługi czas 
niewiedziano, gdzie właściwie pochowaną zo­
stała C osel, dopiero w przeszłym m iesiącu, 
staraniem  prof. dr. S teche, w kaplicy zam ko­
wej w Stolpcu znaleziono trum nę drew nianą, 
zaw ierającą szczątki śm iertelne hr. Cosel wraz 
z aktem  zejścia, i kilkom a wierszami ze Sta- 
rego T estam entu, spisanymi po hebrajsku  i n ie­
miecku na pergam inie. W  trum nie wyłożonej 
żółtym atłasem , znajdow ał się całkowity szkie- 
la t hr. Cosel, dobrze jeszcze zachowany. W y­
słana przez m inisteryum  kom isya, za ję ła  się 
sprawdzeniem  te.0"' odkrycia i urządzeniem  
nowego grobu uia niegdyś p ięknej hrabiny 
A n n y .

\N Anglii odbyw ają się obecnie próby % ol- 
brzym iem i działam i, z których każde waży 100 
tonnów, (tonn 2000 funtów). N abój tych 
dzia ł, składający się z 406 funtów prochu, 
daje szybkość rzutu 480 metrów w pierwszej 
sekundzie. Pocisk  waży 907 kilo, a każdy 
strzał kosztuje 750 franków. Można strzelać 
co pięć minut, to je s t  dwanaście razy na go ­
dzinę. R ezultaty  otrzym ane okazują, że wobec 
tych dział, okręty  żelazem pokryte nie są w 
stanie oprzeć się.

T e le jr a j  „Gazety M o i s W "
Lwów 18 paźdz. Po św ietnej mowie L u­

dw ika W odzickiego i K rukowieckiego przy­
ję to  zaprow adzenie banku w jeneralnej dy- 
skusyi. Za przejściem do porządku głosowało 
stronnictw o ruskie i E razm ' W olański, za 
odesłaniem do W ydziału stronnictw o ruskie 
i Żurow ski. W szczegółowej rozpraw ie p rzy ­
ję to  cały zakres działania z fachowemi po­
praw kam i Goldmana. Popraw ki ogranicza­
jące  Abraham ow icza i H enryka W odzickie­
go odrzucono pow ażną w iększością. Poseł 
Spław iński bronił silnie tekstu praktyczne- 
mi danem i; rozpraw a nad dalszemi uchwa- 
mi bankow em i odbędzie się o godz. 8 w ie­
czorem.

Lwów 18 października. Prezydent sądu wyż­
szego Schenk idzie w stan spoczynku. Krąży 
pogłoska, że w jego miejsce ma być nomi- 
nowauym m inister Dr Ziemiałkowski, zaś m i­
nisterstwo dla Galicyi objąłby Dr Zyblikiewicz.

Rzym 18 października. D eputow any P a- 
renzo m ia ł mowę do wyborców w Arrioggia, 
w której podnosił, że polityka W łoch musi 
dążyć do pokoju, do przym ierza z m onarchią 
austro-w ęgierską i z Nieme mi.

D i r i t t o  zaprzecza pogłosce o wynajęciu 
willi V a 1 r o s e  przy Nicei na pom ie­
szkanie cesarstw a austryackich  na m ie­
siąc listopad; zaprzecza również, żeby zjazd 
króla H um berta  z cesarzem  austryackim  na­
stąp ił w San-Rem o lub w B ordighera a mo­
tyw uje to, iż nie je s t zwyczajem , aby starszy 
co do la t panowania m onarcha odwiedzał 
młodszego.

Londyn 18 października. Centralne biuro 
ligi agraryjnej przeniesione zostało z Dublina 
do L iverpolu. —  Occonor objął kierownictwo 
ligi. W  Dim enick były  dnia 17 b. m. roz­
ruchy, wojsko musiało użyć b ro n i, wielu 
je s t rannych i aresztow anych, zażądano p o ­
siłków wojskowych.

Kairo 18 października. Porta poleciła komi­
sarzom tureckim w Egipcie, aby przed cofnię­
ciem się angielskich i francuskich okrętów 
pancernych nieopuszczali Egiptu.

Kursa telegraficzne z d.18 października 1881.
W iedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 76-75. R enta srebrna 77-90. Kenta 
złota 94-65. 6%  R enta złoła węgierska 118-80 Losy 
z r. 1860 132-50. Akcye banku narodoc ego 833-— 
Akcye kredyt. 376-50. Londyn 118-20. Srebro — ■— . 
Napoleony 9-36. Lom bardy 160 — Los y z roku 
1864 173-00 Akcye kolei Karola Durlw. 325-50. Akcye 
Lwow. Czerniow. 179-—. Akcye kol. weg. pólnocno- 
wschodn. 168"—. Akcye Anglo- anku 159 —. Oblig. 
indem, galicyjsk. 101-—. Losyprem . węgierskie 123-25 
Akcye kolei Kosz. Bogmn, 150* . Akc. kolei pdłn.
z a c h ó d ,  austr. 232-50 <b% L isty  zast. hipoteczne 102-—. 
Marki 57.65. Ruble 126-—■ 6 #  Listy zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 102  50 Nowa ren ta  papierowa 94-25 

Usposobienie giełdy: spokojne.

NADESŁANE.
W a i s e m  jest doniesienie o grze  lo te ry j­

nej Sam uela Heckschera senr. w Hamburgu. Firma 
ta z jed n a ła  sobie dobrą reputacyę, tak tu iak i w o- 
kolicy , z powodu _ natychmiastowe; wypłaty pod dys- 
krecyą i dlatego już  na tem miejscu zwracamy uw agę 
każdego, na dzisiejsze ogłoszenie tegoż Domu w dzi- 
siejszym numerze.
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W tych in iach  otworzyłem pod firma

w M o r a .
przy ul. Floryańskiej L. 31.

Skład towarów I
or.iz winoeron kuracyjnych, piwa w butelkach i wędlin 
w rozmaitych gatunkach. Towary wyborowe po cenach 

najumiarkowańszych.

S ta ja n ie m  m ojem  -GęcWie &a- 
y i w ż > A A Ć  w bie  \xa zaxtj’axxie i

woicTi odfńotców.
Polecając mój skład stałej życzliwości P . T. P u ­

bliczności, mam zaszczyt kreślić się
z w jsokim szacunkiem

I F e r ć L  ^ / d l a . - y - e r ’-

Główna wygrana
ewent

4 0 0  0 0 0  marek

P o d a ć  r ę k ę  

s z c z ę ś c i u !

W y p ł a t ę
wygranych

poręcza państwo

Zaproszenie do w zięc ia  udziału  w  grze 
w wiel iej przez państwo Hamburg poręczonej  loteryi pieniężnej.

w której przeszło

0  m ilio n ó w  1 0 0 -0 0 0  m a rek
z pew nośc ią  musi być w y g ra n y ch

Wygrane t j korzystnej pieniężnej loteryi, która według planu tylko 
100.000 losów zawiera, — są następujące:

Najwięk*za wygrana jest ewent. 4 0 0 .0 0 0  marek
Premia 2 5 0  0 0 0  m i rek | 5 5  wygranych po 5 0 0 0

1 w gr i ie  )>o 150.000 . 5 4 0 0 0
1 100.090 a 109 W 30 0 0
1 60  000 „ 212 r 2 0 0 0
1 5 0  0 0 0 Ś 10 V 1500
2 4 0  000 2 n 1200
3 3 0  0 0 0 l 5 33 n 1000
1 2 5 .0 0 0 1074 n 5 0 0
4 2 0 .0 0 0 100 3 0 0
7 15 0 0 0 łł 4 9 n 250
1 12 0 0 0 n 60 2 0 0

23 10 0 0 0 r 100 150
3 8 .0 0 0 V 29 115 138
3 6 0 0 0 r, etc. etc. ogółem  50.800 wygr

które za kilka m iesięcy w 7 oddziałach z pewnością  w yciągnięte z

Cały oryginalny los tylko................3 złr. 50  ct. w. a.
Pół oryginalnego losu ty lk o   I złr. 75 ct. w. a.
Czwarta część oryginaln. losu tylko 88 ct. w. a.

Te prz.z Państwo poręczone Losy oryginalne (żadne zakazane Pro­
mesy) przesłane zostarą  przezemnie interesantom nawet w najodleglej­
sze okolice, za opłatueui nadesłaniem należytości.

Każdy biorący udział otrzyma odrmuie oprócz oryginalnego losu, 
także oryginalny plan opatrzony herbem państwa gratis, a po uskute- 
cznionem ciąguieniu otrzym i natychmiast urzędowa listę wygranych.

Wypłata i przesłanie wygranych stronom
nastąpi wprost odemnic natychmiast i pod ścisłą dyskrecyą.
Każde zamówienie uskutecznić można wprost przekazem poczto­
wym lub listem rekomendowanym.

■ V *  Z powodu bliskiego terminu ciągnienia, należy się udać aż do dnia

31 jJELźćLziemilca. To_ r_
z pełnem zaufaniem do firmy:

S A M U E L  H E C K S C H E R  S Z E U S T I F t .

354. 1—5. Kantor bankowy i wymiany w HAMBURGU.

Zaproszenie
do przedpłaty

dennie  we \

Po w ieloletnich us iłow aniach  i k i lk a k ro tn ie  p rze d s ięb ran y c h  
p róbach  udało  się nareszcie założyć w e Wiedn u wielki, d w a  
razy  dziennie w ychodzący  dziennik  , k tó ry  pop ie ra jąc  za sa ­
d y  autonomiczne, m a za zadanie, w  s iedz ib ie  a u s t r i a c k ie g o  
par lam en tu  dzia łać  w k ie runku  rozszerzenia sa m o rz ąd u  k r a ­
jó w  koronnych , a przeciw szkodliw ej dz a ła lnośc i  p r a s y  ce n ­
tral istycznej.  Moralne i m a te rya lne  p o p a rc ie  tego dla n a ­
szych w spó lnych  interesów n ad e r  w ażnego  politycznego w y ­
da w n ic tw a  przez możliwe j a k  n a jw ięk sz e  rozpowszechnienie , 
j e s t  zadan iem  wszystkich naszych  s tronn ic tw  a u to n o m ic z ­
nych , ponieważ ty lko tym sposobem może być s tw orzony  
cen tra lny  o r g a n , skutecznie w obronie p r a w  n a ro d o w y c h  i 
wolności narodow ej walczący. Z tego pow odu  zap raszam y  
w szystkie ko la  autonomiczne i ca łą  naszą  sz anow ną  publi­
czność czy ta jącą  do j a k  najusilniejszego pop ie ra n ia  i m o ­
żliwie na jw iększego  rozpowszechnienia, w spólnym  interesie 
naszego, w  n iem ieckim  ję zy k u  w ychodzącego  dz ienn ika  p. t.

„T rib iiae“. — P rz ed p ła ta  w y n o s i :  
z p rze sy łk ą  pocz tow ą miesięcznie 1 6 0  złr., k w ar ta ln ie  4  60 
z ł r . , półrocznie 9 z ł r . , ca łorocznie 14 złr. — Z a  p rzesy łkę  
pocz tow ą d w a  ra z y  dziennie dolicza się miesięcznie 40  ct 

W y d a w n i c t w o  „ T r i b - u - n e ^
323 2 Wien, Schulerstrasse.

!! Trzy medale zasługi i list pochwalny !!
Znakom ite powodzenie i powszechne uznan ie, ja k ie  zyskały  moje wyroby 

na w łosy, zniew alają mnie do podania do publicznej w iadom ości, że

P I L I P T O N
włosom siwym  i w ypłow iałym  po kilkukrotnem  użyciu przywraca piękny  
naturalny kolor. Filipton nie farbuje, lecz tylko odmładza w łosy, które 
pod wpływem  tego znakom itego środka odzyskują pierwotną barwę. —

Cena flakonu I z łr.  5 9  c t

8 W  w a l e n t i n
najsiln iejsze  wypadanie w łosów  w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzm acnia i do wytwarzania i porostu w łosów pobudza. 
M iejsca w y ły sia łe  nieprzedaw nione pod działaniem  tego środka pokrywają  

się  pięknym  włosem . Cały flakon 3 złr. P ół flakonu 1 złr. 60 ct.

UNIWERSALNY PŁYN PRZECIW ŁUPIEŻY.
Ł upież jest objaw-em chorobliwego stanu skóry, a lekcew ażenie jej słabości 
sprowadza w ypadanie i siw ienie włosów. Uniw-ersalny płyn je st  tak znako­
mitym środkiem , że jeden flakon wystarcza na całkow ite usunięcie łup ieżu  

i kosztuje tylko 1 złr.

NIGRETINA.
Po długiem  doświadczeniu udało się  m i w ynaleść wyborny środek do na­
tychm iastow ego farbowania w łosów  na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciem ny; jest on zupełnie n ieszkodliw y i w zastósow aniu bardzo prosty. —

Cena 1 złr.
O l o i o l r  f a n i n r \ W \ T  oczyszcza sk órę, wzm acnia i pobudza w łosy  
v i C J c l i  U Ł l l l l l lU  W j  , do porostu. F lakonik  50 ct.
P a t t i  o r l o  n l i i n A T t r o  wzmacnia cebulki w łosow e i zapobiega wy- 
£ U l l l d U d  C U l U U W d ,  padaniu włosów. -  S ło ik  80 ct. 
n r  j  , ,  i  do zm ywania włosów, zapobiega tworzeniu się
'VOQtl tltenSKtl, łup ieżu , ożyw ia utrwala barwę i połysk  ty c h ż e — 

F lak on  80 ct.

J. I H N A T O W I C Z ,
magister farm acyi i chem ik  sądow y  348-1.

Fabryka we Lwowie, Filia w  Krakowie Sukiennice B. 20.

Dw e k a s y  o g n i o t r w a ł e  z pul- 
l i tam i Nro 0 %  i K ro  1 ,  obie ze 
skarbczv kam; (kasetam i), można n a ­
być za cenę bajecznie ta n ia ,  z po- 

j  woda zau eciiania in te resu  i opuszcze-  
I ula lokalu.

Bliższej wiadomości udzieli Jan 
\Bajer  przy ulicy G r o d z k i e j  w K ra ­
kowie. 352 1—6

;-‘£ if'V-« •» >. ■ ł\ '*■

W yrob y  p laterow ane posrebrzane
z  f a b r y k

jCHRiSTOFLE & Comp.
w P aryżu ,

Iz gw arancją galw anicznego pokładu sre- 
Ibra oznaczonego w gramach na każdym i 
Jprzedm iocie t. j. Sztućce sto łow e, kom -| 
Ipletue lub pojedynczo, wazy, serwisy f  
Isosierki, tace, półm iski, talerze, podstawKi I 
Jiichtarze i kandelabry, oraz całe w ypra-l 
lw y  w  najg u stowniejszym fasonie, jakog 
■też kom pletne urządzenia dla pp. wła-g 
Iscicieli hoteli, cukierników, restnurato- 
Irów, utrzymuje na składzie nasz jedynyl 
Iw Krakowie rep rezen tan t:

ALFRED BIAS10N
w nowo o tw a rtym  m agazyn ie  Nr. f 

Jprzy wejściu w ulicę Grodzką — po ce-l  
lnach oryginalnych fabrycznych, którego! 
Idom polecamy Wys. Szlachcie i P. T.f 
JPubliczności.

Paryż w Lipcu 1881 r. b.

CHRISTOFLE & Comp, ,
fa b ry k a  w yrobów  p la terow an ych .|

»Przyjaciel chorych((.
W  wydanem pod tym tytułem przez 

R i c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a d o ­
wą  L i p s k u  d z i e ł k u  z n a j d z i e  n i e  
t y l k o  c h o r y  p e w n e  s k a z ó w k i  do  
s k u t e c z n e g o  l e c z e n i a  s w e g o  
c i e r p i e n i a ,  lecz i z d r o w e m u  poda­
ne są oparte na doświadczeniu rady, jak  
zapobiegać chorobie i jak  ją w pier­
wszym zawiązku zwalczać. Broszurkę 
tę rozsyła ces. król. uniwersytecka księ­
garnia w Wiedniu „K. K. Universi- 
ta ts -B u c h h a n d łu n g ,  Wien I, S te fans-  
platz 6 “ — b e z p  ł a t n i e  i f r a n c o ,  
zamawiający nie ponosi przeto żadnych 
kosztów jak tylko 2 kr. na kartę ko­
respondencyjną. 353 1—3

OSOBA
uzdolniona życzy sobie udzielać 
lekcyj m u zy k i  oraz języka fretn- 
cuzkiego i niemieckiego za um iar­
kowaną cenę.

Adres: ulica W i e l o p o l e  dom 
W nej L ibrow skie j na Iszera pię- 

I trze w oficynie. 351. 1—2.

Kantor wymiany

KURNATOWSKI & Comp,
K raków , R ynek Nr. 17.

K upuje i sprzedaje wszelkie papie
ry wartościowe; Losy promessy, mo 
nety i t. d. po kursie dziennym ja  
koteż num izm aty  i medale polskie 
Poleca na  ciągnienie 5go Grudnia r 
b. Losy rządowe po 2 złr. Główn 
wygrana 70 .000  złr. 355 2- ?

O B W T E S Z C Z
Obok znacznie zniżonych cen gazu od 1 b. m. polecamy na rozpoczynającą się porę roku, piece 

gazowe, przyrządy do gotowania na gazie, tudzież wszelkie aparaty do celów technicznych.
W domach, gdzie rury gazowe się już znajdują, a urządzenie gazowe to umoźebnia, złączamy 

przyrządy do gotowania z rurami gazowemi własnym kosztem. Również gazometry i całe urządzenia 
do oświetlania gazem, po bliższem porozumieniu się z nami względem warunków, na własny koszt 
zaprowadzamy i wynajmujemy, a w ten sposób użytkujący gazu, oszczędzają koszta zaprowadzenia 
rur, gazomierza i t. p.

Z a r z ą d  ZIa.k:ła.d.TJL g a z o w e g o
Konr. Voss.Kraków w październiku 1881.

330 1— 2
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ODZNACZONE
S r e b r n y m  m e d a l e m  Z a s ł u g i ,  

na W y s t a w i e
p r z y r o d n ic z o - le M ie j  w  Krakowie w  r, 1881. tudzież w  M arhnrp r. 1876,

oraz •
aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie. 

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
w y r o b u

k i
A P T E K A R Z A  «POD KORONĄ.. W  K RA K O W IE.

" W  i n o  c  Łl i  n. o  w  © 1  w  i n o
chinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w rekonwa- 
lescencyach po ciężkich chorobach, ja k : tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i ki­
szek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, w febrach 
długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena 
butelki 2 złr.

Syrup balsamiczno-ziOłowy usuwa
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

Rozczyn ,Lerasaa zawiera w sobie pyrofosforan żela­
za i sody, który w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od 
dawna przez najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 
50 centów.

Pastylki balsamiczno-ziołowe. usu­
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnię­
cie w gardle lub krtani 50 cnt.

P a s t y l k i  s ło c ło w e w  kaszlu, katarze, po 10, centów.
Expelerin, działa orzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zasta­

rzały reumatyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból gtowy fluxya, kurcze 
żołądkowe 70 cent. i złr. 1 cent. 50.

Ziółka antireumatyczne i anti- 
gOśćcowe, czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podagrę, go­
ściec, darcie, łamanie, bezwładność w rekach lub nogach i t. d. 10 ponyj 1 złr.

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar
płuc, astm ę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 centów.

E! z  t  r  a  k  t  s z p i l k o  w  y  zaleca
się jako środek wyborny dla wszystkich cierpiących na p łaca , astm ę, brak powie­
trza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za pomocą przyrządu rozpylony 
po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie taką samą, 
jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu te woń drzew szpil­
kowych w pokojach przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena butelki 
1 złr. 50 cent., pół butelki 75 cent. Rozpylacz 2 złr.

IB a  1  S a  TW Z d. r O W  1  a  jedyny śro­
dek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze żołądko­
we , brak apety tu , uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły ból g ło w y ,  hemoroidy, 
zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki świadectw służyć mogą 
za dowód skuteczności tegóż balsamu.

. A .  X 1  y  1  niezawodny środek przeciw m igrenie i newralgii. 
SpOSÓb u ż y c ia :  Zwilżywszy płynem  tym w atę pociera się takow ą 
silnie m iejsca za uszami, skronie i czoło, a wrazie silnego bólu i wierzch 
głowy k ilka razy a w krótce najsilniejszy ból m igrenowy ustępuje w zu­
pełności. Cena flakonu 1 złr. w. a.

A. n t i h e  m i c r a n i n
Jes tto  środek niezawodny przeciw  najgw ałtow niejszej m igrenie, bólu 

głowy i new ralgii. Sposób użycia: Skoro tylko bólgłowy następuje zażyć 
należy natychm iast 2 — 3 pigułek an tihem icraninu, a w razie po trzeby po 
upływie jednej godziny używszy znów 2 — 3 pigułek ból głowy ustępu ­
je  zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić od częstokroć gw ałto­
wnego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronią po zauszami 
a  naw et i w ierzch głowy Allylem a ból natychm iast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty  bywa m igreną powinien dla przerw ania następnych 
paroxyzm ow jeszcze przez następujące trzy  dni po 2 pigułki A ntihem i­
craninu używać, codzień na czczo. — Cena flakonu, 1 złr. 80 ct.

P  a  b  t a  p i ę k n o ś c i
(Creme debautć). Środek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto środek od 
mładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera żadnych 
części szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ja  można. Cena 85 centów.

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, na­
dające nadzwyczajną białość i delikatność Jcerze. 25 cent. MydłO glicerynowe płynne, 
uznane przez Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 cnt. 
Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie pla­
my tłuste. Cena 25 cent. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 cent. Proszek  niszczący 
pluskwy, mole, ka rakony  oraz wszelkie  owady domowe; ś rodek  niezawodny. Fla­
szka 25 cent. Puder  nieszkodliwy Blanche i Rouge z Duszkiem 1 złr. Woda Koloń- 
s k a  po 35, 70 cent. do 3 złr. P a s t a  do zębów 25 i 50 cent.

Woda dO UBt ochraniająca psucie się tychże, oraz nisz­
cząca woń nieprzyjemną, często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

V © I T U C i U ,  płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk 
przez 8— 10 dni sam później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

Re generateur jest niezrównananyra środkiem przywrotczym 
siwym włosom kolor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajna 
miękkość i kolor połyskujący, nadto niszczy łnpież tworzący się na głowie oraz pry 
szcze lub wyrzuty skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, źe przewyższa wszelkie 
dotąd znane środki o tyle, iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by wło­
sy przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych od 
tłuszczu gdy tymczasem używając Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zby­
tecznym, i przez proste zwilżanie a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—10 dni otrzymują kolor pożądany, nie farbując nadto ani skóry lub 
bielizny, jak  to ma miejsce przy wielu innych środkach. Cena 1 złr. 50 c. i 3 złr.

Kropi© cudowne od bólu zębów krople te można 
zakładać na wacie w zab bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej 
oraz na wacie założyć do ucha a gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi natychmiast 
również przez wąchanie tych kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 centów.

Olejek tanino -łopianowy, Rano podczas cze­
sania należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy silnie wskóre a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, 
wyrzutów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie. W  wszy­
stkich podobnych przypadkach zapomocą olejku tanno-łopianowego, lub essencyi 
tanno-łopianowej nietylko, źe się wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie włosów; 
lecz porost tychże staje się o wiele obfitszym, i bujniejszym. Cena olejku 80 centów.

Bssenoya tanno-łopianowa. skutki jej
są te same, co elejku tanno-łopianowego, lecz różni się tym , że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale źe jest przetwór wyskokowy. Cena 80 centów.

Cudowny plaster krakowski na wszel­
kie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 b. Płyn Odwietrzający zepsute powietrze 
przy epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek  
de8infekcyjny, odwaniający natychmiast. 20 cj Kit do lepienia 8Zkła i porcelany 50 c.

Wody leliarsllie, przez Świetne Tow. lek. krakowskie
uznane i polecone, własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wiele sku- 
teczniejsze od wód naturalnych i O połowę tańsze mianowicie: W oda z pyrofosfo-
ranem żelazowym. Woda Uorzka przeczyszczająca. W oda Litowa, W oda V ichy, 
Woda Jodowa, Woda Selcerska. ,

Powyższe środki u trzym ują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Miko- 
lasz apt. Mussill apt. Bochni Reiss apt. w Bóbrce Międlicki apt. w Brodach Kulak 
apt. w Budzanowie Jasieński apt. w Chrzanowie Sprorysz apt. w Ciężkowicach Zo- 
pott aptekarz w Dembiey Zauderer aptekarz w Grybowie Tulszycki aptekarz w J a ­
śle Palili aptekarz w Krośnie Pick aptekarz w Krzeszowicach R ybacki apt. w 
Łańcucie Schultz apt. w Mielcu Paw likow ski apt. w K rynicy N itrib itt apt. w Prze­
myślu Maszewski apt. w Rzeszowie K alinow ski apt. w Nowym Sączu Jakubow ski 
apt. w Stanisław ow ie, Macura apt. w Tarnopolu, Jam rugiew icz apt. w Tarnowie 
Chodacki aptekarz Reid apiekarz w Wadowicach K urowski aptekarz w Żyda- 
czowie Bardasz aptekarz w Szczawnicy Jez iersk i aptekarz. Nadto Apteka „pod 
Koroną“ utrzymuje zawsze na składzie wszelkie lekarstwa specyalne i zagraniczne, 
ogłaszane we wszystkich dziennikach, Krowiankę 8try j8ką tudzież instrumenta  chirur 
giczne. Bandaże Pończochy jedwabne na obrzękliny u nóg. Płótno kauczukowe na pod­
kłady przy chorych. Inchalatory  do wdychiwań gardlanych. Zondy. Katetery. Bougie. 
Poduszki kauczukowe. Respira tory .  Klisopompy metalowe lub kauczukowe. Wstrzy- 
kawki pod skórne. Ciepłomierze.  Trąbki do wzmacniania słuchu. Pęcherze kauczuko- 
wena lód. Rezerwoary moczowe. Spekula. Dreny. Lejki (Hegara). Również są na składzie

w o d . y  m in e r a ln e
k r a j o w e  j a k o t e ż  i z a g r a n i c z n e ,  o raz

APTECZKI HOMEOPATYCZNE. 312 2—

Na żądanie przesyła się cenniki franC O .'^fli Zamówienia za zaliczką pocztowa.

wm- B Ó L E M G Ł O W Y 227 6

działa-

rozpoczynają się po większej części wszystkie choroby.
Przerwaniem w pierwszej chwili tego na pozór mało znaczącego cierpienia, można się 
uchronić od dalszych złych następstw. — K ażda rodzina dbająca o dobro swoje, po­
winna być zaopatrzoną w środek, który na razie użyty, zapobiedz może złemu,

jąc szybko i skutecznie.

a § 2 ® ®
wynaleziony przez aptekarza

Wł.  R U S S Y A I M A
jest środkiem, który zastosowany

w  NIEZNOŚNYCH BÓLACH GŁOWY, ZAWROTACH, CIERPIENIACH MIGRENICZNYCH
i UDERZENIACH KRWI

okazał się najskuteczniejszym. — Dostatecznem jest za pomocą waty, natrzeć płynem 
B r a s s  i e o n u  szyję, za uszami, skronie i czoło, aby najdalej w parę minut oswobodzić 
się od nieznośnych i dolegliwych cierpień. —  Laboratorium W ł. R ussyana  w War­

szawie ulica Bracka Nr. 2.
- SKŁADY BRASSICONU w Krakowie: w aptece pod Tygrysem  Seniora F. G r a -  

l e w s k i e g o .  —  E.  S t o c k m a r a  pod Słoniem. —  A. T r a u c z y ń s k i e g o  pod 
złotą Koroną Rynek Główny. —  Cena flakonu 1 złr.

M A G A ZY N
Henryka Schwarza

w Krakowie ul. Grodzka 88,
poleca swe składy komisowe:
w *' P łó tn a  i b ie l izny  s t o ło w e j .  
BW- P erk a l i  białych na koszule, 

poszewki, prześcieradła i t. p. 
w #' P o d s z e w e k  bawełnianych dla 

zakładów krawieckich. 
K ołd er  i S uk na  S ła w u c k ie g o ,

346 2—3 tv końcu:
A jen cye  farb iern i  berlińskiej  

S P I  N D L E  R A
‘ CENY STAŁE FABRYCZNE.

A D W O K A T

Br. * M  Wilkosz
otworzył

KANCELARYE ADWOKACKĄ
w Krakowie, ul. Sienna Nr. 7 

I piętro
dawniej Mały Rynek, dom W ielm.

p. Ilmingowej. 336 3-3

IUIN-EXPELLER
^  „ z  k o t w i c a "  ^

j«t bardzo dobrym ś ro d k ie m  dom ow ym .

Kto tego znakomitego leku raz 
tylko np. przeciw dnie, reuma­
tyzmowi, rwaniu w stawach, reu­
matycznemu bólowi zębów itd. 
użył poleca go niezawodnie da­
lej. Jestto uwagi godnem pod 
względem wartości leczniczej 
Pain-Expelleru i tej jedynie oko­
liczności przypisać należy, iż śro­
dek ten b e z  w s z e l k i e j  re-  
k 1 a m y w całej Austryi t a k o l­
b r z y m i e  znalazł rozpowszech­
nienie.

Dostać można po cenie 40 i 
70 et. za flaszkę w niżej wy­
mienionych aptekach: w B ia ły  
Reicherta spadk.; w B ie lsku  
G. Zabystrzana i J. A. Stańko; 
w B ochni Fr. R eissa; w C ie­
s z y n ie  Leopolda Peter i Bdw. 
Raszki; w J a b ło n k o w y  W. Graf- 
fa; w J o rd a n o w ie  F. Moszczeń- 
skiego; w K olb u szo w y  Fr. Bu­
czka; w K ra k o w ie  we wszyst­
kich aptekach ; we L w o w ie  Z. 
Ruckera i J. Piepesa; w L e ż a j­
sku  J. Denkera; w M ielcu An­
drzeja Pawlikowskiego; w Mi­
l ó w c e  M. Quirini; w M yślen i­
c a c h  M. Guttmanna; w N ow ym  
S ą c z u  R. Jakubowskiego i W. 
F ilipka; w P o d gó rzu  J. Skakal- 
skiego; w R z e s z o w ie  Daw. Rei­
cha; w S k o c z o w i e  K. Olen- 
sk iego; w S z c z u c in ie  J. T. 
Mieczkowskiego; w T a r n o w ie  
J. Reida; w W iel iczce  Br. Mi- 
czyńskiego; w Ż y w cu  H. Bln- 
menthala.— W P ra d ze  central­
ny skład na Austryę : Dra Rich­
tera apteka pod „złotym Lwem“ 
Niklasplatz Nr. 1. (262 5-9.)

F ip r  Szachowych
w  rożnych wielkościacli p  umiar- 

fcoianych c e n a c h  c o l e c a
P ie rw s z a  f a b ry k a  to k a r s k a

pod firmą
CT_ B A J E R

ul. G r o d z k a  Nr. 89.
Przy w ięk szych

rahat.
]e się  sto-

334 2

ODEZWA
„ O S A “  wychodząca na kresach 
polskich w Czerniowcach, zaprasza an- 
ticentrałów i antimoskalofilów. do pre­
numeraty, która wynosi na cały rok 
bez lichej premii i bez blagi 4 złr. 
60 cent., półrocznie 2 złr. 30 cent., 
a kwartalnie 1 złr. 15 cent; a wy­
chodzi Da nieszczęście Russofilów i 
Verfassungstreuerów co 10 i 25 każ­
dego miesiąca. 341 2
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Wydawca Emil S z w a rc . Z drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. Redaktor odpowiedzialny Jan  Gadow ski.


